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Plenarne posiedzenie senatu
uczciło pamięć zmarłego króla Anglii

ul. 3-go Maja 14,
Łęgjonów, teł. 16,

W ARSZAW A, 4. 2. PAT. -  Mar 
m ilek senatu Prystor otwierając «lzi 
*>aj rano plenarne obrady poświęci 
k rótk ie wspomnienie żałobne śmierci 
króla Anglji Jerzego V.

W czasie wygłaszania przez mar­
szałka senatu wspomnienia żałobnego 
w loży  dyplomatycznej znajdowali się 
ambasador Wielkiej Brytanji w oto- 
r zen iii członków ambasady.

Po załatwieniu spraw1 formalnych 
przystąpiono do uzupełniającego w y ­
boru do komisji administracyjnej na 
miejsce śp. senatora Adama Piłsud­
skiego, i do komisji opieki społecznej 
na miejsce senatora Romana Cholew i 
ekiego. Do komisji administracyjnej 
Wybrany został senator Dobaczewski, 
a do komisji opieki społecznej senator 
Gosiewski. Następnie izba dokonała 
wyboru czterech członków i czterech

Wjrderca turysty w Tatrach
stanie przed sądem

KRAKÓW , 4. 2. Dezerter Szczepan 
Brenda, który zamordował w styczniu 
w T atrach  inż. S tefana D yijona z W ar 
izawy, decyzją właściwego dowódcy 

■lianie w środę 5 bm. przed wojskowym 
eądom doraźnym.

Syn zamordował ojca
CHORZÓW , 4. 2. PA T . W czoraj o- 

kolo północy wydarzył się w Ct.ropa- 
ezowie wypadek ojcobójstwa. Około 
godz. 24-ej w domu przy ul. J a n a  I I I  
28 letni Leon Szeliga uderzeniem ru rą  
żelazną w głowę zabił swego ojca 31)- 
letniego Ja n a  Szeligę. właściciela k il­
ku kamienic.

Po dokonaniu zabójstwa sprawca 
zbiegł, lecz został przez policję u jęty  i 
osadzony w areszcie. Nh miejsce w y ­
padku przybył lekarz, który  stw ierdził 
że śmierć Ja n a  Szeligi nastąpiła w sku­
tek załamania się podstaw y czasrk:

Z a b ó js tw o  d o k o n an e  zo sta ło  na tle  
n ie sn a se k  ro d z in n y c h .

Hokeiści polscy grają 
. z Kanadą

PAt;M ISOM  P A R T E N K il iCTIEN, 4. 2. 
^yi.) W poniedziałek wieczór odbyto się ze 
y-anie m iędzynarodow ej lig i hokejowe;, 
■iii losow ania hokejowych rozgryw ek olir.i 
ejskieh.
. Do tiirn io ju  zgłosiło się 17 drużyn, z 

Łtórych Ju g o sław ia  i R um un ja , mono 
*.głoszenia nie przybyły. Wobec tego oo- 
xostafe 15 drużyn podzielono na 4 grupy, 
trzy g rupy  po 4 drużyny i jedną z trzech 
drożyn.

Losowanie przy uw zględnieniu w ym ie­
nionej na w stepie zasady, dało n astępu ją­
ce w yniki:

I g ru p a : K anada, A ustria . Polska, Ło­
twa.

IT g rupa: S zw ajcaria , W łochy, Niem cy 
St. Zjednoczone.

ITT g ru p a : Czechosłowacja, W ęgry, Hel 
O ja , F ran c ja .

IV  grupa: A ngljn, Szwecja, Japon ia .
W  każdej g rup ie  każda drużyna gra 

przeciw każdej.
W dniu  6 bm. Polska g rać  będzie z 

K anada’.

zastępców do komisji kontroli dłu­
gów p:;. i w o wy eh.

Skolei przyjęto projekt ustawy ni 
tyiikaeyjnej, protokułu dodatków ego 
konwencji handlowej i nawigacyjnej /. 
Czechosłowacji^, projekt ustawy raty 
fikaeyjnej konwencji handlowej z Ka 
nady, dwa projekty ustaw ratyfikują

cyeli międzynarodową konwencję w 
sprawie przywilejów7 hipotek morskich 
oraz w sprawie konosamentów i ogra 
niezenia odpowiedzialności właścicie 
li statków, oraz w reszcie projekt usta 
wy o przystąpieniu do konwencji w 
sprawie okrętów szpitalnych. Na tern 
i usiedzenie zakończono.

Straszliwe, mrozy w Sowietach
Bezdomne dzieci m arzną  na ulicach

M O SK W A , 4. 2. (wł.) Fair. n ie­
zwykłych mrozów, jaka ogarnęła Rosję 
sowiecką i posuwa się wr k ierunku za­
chodnim, spowodowała powstanie w 
ciągu dnia wczorajszego i nocy ubie­
głej kilkunastu pożarów7, wynikłych 
w skutek przegrzania pieców i wadliwej 
ich budowy.

Dziś w nocy spalił się m. in. olbrzy­
mi gmach państw owej izby handlowej, 
w którym  mieściły się urzędy, organi­
zujące .handel z zagranicą, a także 
przedstaw icielstw a zagranicznych izb 
handlowych. Pożar trw ał przez kilka 
godzin. Akcja ratunkow a była niezw y­
kle u trudniona bowiem przy 30 stop ­
niowym mrozie pozamarzały wszystkie

hydranty . Podczas akcji ratunkow ej 
straciło życie czterech strażaków.

Budynek sowieckiej izby handlo- 
wej spłonął doszczętnie.

Mróz daje się też, we znaki całej 
kom unikacji kolejowej. Pociągi p rzy­
byw ają do M oskwy z wielogodzm nenn 
opóźnieniami. W  M oskwie zanotowa­
no wiele wypadków zmarznięcia na 
śmierć. O fiaram i mrozu padają szcze­
gólnie bezdomne dzieci, nocujące w 
najrozm aitszych zakam arkach w eśkie- 
g o  m iasta.

Z głębi Rosji i z S yherji donoszą 
że mrozy są tam  jeszcze większe i się­
gają 40 stopni.

O oaaiużeiue 
pracownika# samorządowych

W A R SZA W A , 4. 2. PA T . Przepro­
wadzona ostatnio przez organizacje za 
wodowc ankieta o zadłużeniu pracow 
ników samorządowych, ujaw niła, zi za 
robki pracowników samorządowych są 
bardzo poważnie obciążone spłatami 
długów. Dlatego też d la tych pru ow- 
nikćw wielkie znaczenie mieć będzie o- 
kólnik w ydany przez m inisterjum  spr. 
wewnętrznych, w spraw ie wysokości 
ra t  strącanych jako sp łaty  zaliczek na 
uposażenie. Okólnik w ydany do woje­
wodów . p rzewodniczących wydziału w 
powiatowych i prezydentów miast, p h  
stanaw ia, że w pierwszych trzech n a j­
niższych stopniach wynagrodzenia prn 
cowmików samorządowych, według ska 
li dekretu P rezydenta Rzplitej z  d ira  
14 listopada 1935 r. strącanie ra t zali­
czek łącznie z podatkiem  specjalnym 
nie może przewyższać, 15 proc. uposaże­
nia miesięcznego. Dla pozostałych Fop 
ni w ynagrodzenia ra ta  zaliczek w raz z 
specjalnym  podatkiem  nie może prze­
kroczyć 20 n roe. uposażenia,

Przybywa bezrobotnych
W ARSZAW A, 4 2. PAT1, Liczbo 

bezrobotnych na terenie eał_ego^ kraj# 
w ynosiła w dniu  1 bm. 427.520 or uh, 
co stanowi wzrost bezrobocia w ciągu 
ostatnich dwucb tygodni o 33.155 osoit.

Krwawy bunt w abisvnsksei prowincji Godżam
PARYŻ, 4. 2. (wł.) — Wedle (łonie 

sień /. Dżibutti, powstańczy ruch w 
abisyńskiej prowincji Godżam me 
został stłumiony i przybiera nawet na
sile. .

O ddzia ły  negusa wysłane do te; 
p row in cji, zastosowały wobec buntów 
ników krwawy teror. Jak mówią,
ilość zabitych lodzi w czasie pacy fika 
tji tej prowincji, wynosi 9.091). Woj­
ska negusa wy ci* a ją w p ień  mieszkań 
ców każdej osady, którą podejrzewają 
o sympatyzowanie z ruchem powstań 
czym. Pogrom n ie oszczędza kobiet i 
dzieci.

Wedle doniesień korespondentów 
francuskich, w jednem z miasteczek, 
żołnierze ścieli 71111 kobiet i dzieci, za-

WalKi J Makalle
bierająe głowy jako trofea.

W edle ostatnich doniesień z Abisy 
nji. rozpoczęła się zacięta bitwa na od 
einkn Makalle przyezem żadna ze 
stron walczących nie odniosła do tej 
pory w iększego sukcesu.

Zdaniem angielskich obserwato­
rów, bitwa ma charakter -tarcia sir a 
ży czołowych na drodze Adua — M i 
kalle i stanowi wstęp do zasadniczej 
bitwy o opanowanie tej drogi, co zada 
cydu ją o losach Makalle.

W  Addis Abebi ogłoszono urzędu 
w e w y jaśnienie abisyńskie o ostatnich 
walkach na froncie południowym k o  
ł:i miarodajne abisyńskie oświadcza 
ją, że sukces włoski na tym froncie 
był umożliwiony przez to, że wojska a

bisyńskie dokonały strategicznego od 
wrót u w poczuciu, że ich siły pod Do 
lo sa zbyt słalie, aby stawiać opór na 
tarciu zmotoryzowanej armji wło­
skiej.

Gen. Graziani — głosi komunikat 
nie spotkał sic właściwie z żadnym «- 
porem i posuwał się naprzód przez te­
ry tor jum zupełnie porzucone przez 
AJhh\  ńczyków.

Hauptmann usiłował się powiesić
Sznur  ukręcił z cienkich nitek

NOWY JO R K , 4. 2. — W okół oso­
by H nuptm anna mnożą się z dn ia  ca 
dzień sensacje. Skazaniec w ciągłej 
niepewności swego losu załam ał s;ę 
zupełnie i doznaje ostatn io  częstych a 
laków7 nerwowych, niem al szałów- TT- 
biegłej nosy dozorca w ięzienia w 
Trenton podczas nocnego obchodu tel 
skierow ał św7iatło do pokoiku H aupt- 
m anna i z przerażeniem  stw ierdził, że 
skazańca niem a na  łóżku.

N atychm iast uderzył w dzwor 
alarm ow y; w calem w ięzieniu zabłysło -Mann po u ratow aniu  go .
św iatło. H auptm ann a  znaleziono sto- dnem u ze swych ataków  nerwowych,
jącego na krzesełku i zakładającego tak . że m usiano zas rzigną-..
sobie pętlę pręywisjzan.a do kra* “■ • m orfinę.

kiennych.
W  osta tn ie j chwili zam iar powie 

szenia się zdołano udarem nić. Okazało 
się, że. H auptm ann  z bielizny potcielo 
w ei wyciągał długie n itk i, /czasem  
nazbierał ich tjde, że liez zw racania ni 
czyjej uwagi mógł sobie skręcie sznur 

Na zarządzenie dy rek to ra  w ięzie­
nia cela H auptinanna ma być kilkakro­
tnie w ciągu dnia ściśle rew idow ana, 
aby w przyszłości uniknąć podobnych 
zamachów na własne życie, hi a up i-

uleeł znów j
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Tragedja wspólnego
Jak  się mieszka w Rosji Sowieckiej

,W. Rosji Sowieckiej wśród panują

pokoju
i'ego tempa rozbudowy, wznoszenia 
wspaniałych gmachów reprezentacyj­
nych w Dnieprostroju, Magnitogor 
skow itp.. rażący kontrast stanowi 
brak domów mieszkalnych. Jeśli weź 
mierny taką Moskwę, to tam tejsze w* 
runki mieszkaniowe, budzą poproś tu 
grozę. Przedewszystkiem miasto robi 
wrażenie obdrapanego i nędznego^ z 
tej prostej przyczyny, że rzadko który 
dom iest remontowany 3 przeważnie 
ze wszystkich spada kawałami tynk.

Pozatem niewiadomo dlaczego pra 
wie we wszystkich mieszkaniach są 
powybijane szyby i nigdzie nie są za­
stąpione nowemi, a zaklejanie dziur 
w oknach papierem nie należy do po 
mysłów szczególnie dekoracyjnych.

W tych więc okropnie w yglądają­
cych domach gnieżdżą się dzisiejsi o- 
hywatełe Rosji Sowieckiej, którzy, 
jeśli nie podoba im się ten typ lokalu, 
mają pozostawione do wyboru tylko 
baraki.

POKOIK TAKI MAŁY...
.Jeśli ktoś z uudzozcemców w  

ehcialby się zaznajomić z warunkami 
mieszkaniowemi w Rosji i zwróciłby 
się z tem do władz, to niewątpliwie po 
każą mu któryś z reprezentacyjnych 
gmachów, gdzie zamieszkuje nielicz­
nie zebrana młodzież. Zato napewno 
nie pokażą mu tych okropnych bara­
ków, w których zamieszkują robotni­
cy. Są to olbrzymie hale, w których 
prycze poustawiane są ciasno jedna 
obok drugiej i gdzie niema nawet 
najmniejszego śladu dbałości o jakie 
takie choćby w arunki higjeniczne. 
Swąd wydzielany przez płonące lampy 
naftowe oraz podły dym papierosowy 
czynią powietrze poprostu niemożli 
wem do oddychania.

Niewiele lepiej jest w mieszkaniach 
prywatnych. Każde mieszkanie po - 
Mada przydzieloną odpowiednią iiośó 
mieszkańców, tak że -na pokój wypada 
5 lub u osób. Czasem bywa. tak, że mio 
; zki nic zajmowane jest , rzez ludzi 
spokrewnionych z sobą i wtedy wszy­
stko jeszcze jako - tako. Ale pomy-łeć 
co się dzieje jeśli, broń Boże, lokato- 
tv.) są jakimś okropnymi typami, za­
truwającymi życie pozostałych loka- 
! '.rów.

Jakżeż wygląda przeciętny, mały 
pokuj,- zamieszkały przez ,cdną lub 
więcej rodzin! Rozejrzyjmy się w jego 
umeblowaniu. Pod wszystkiemu ścia­
nami stoją łóżka, obok tegó niezliczo 
11:1 ilość innych gratów — umywalnie, 
stuł), szafki, tudzież wszelkiego ro­
dzaju w aliz). poumieszczane na sza­
fach i pod łóżkami.

Czasem, kiedy zachodzi koniecz­
ność podziału pokoju, rolę ściany od­
grywa pianino, kredens lub szafa czy 
też jakieś parawany najdziwaczniej 
skonstruowane. Jeśli się wyjdzie z 
pokoju na korytarz, nie dzieje się tam 
lepiej i trudno jest wprost przepchać 
się przez ciasnotę poustawianych tam 
mebli. Bo wszakże i przedpokój .jest 
częścią lokalu i w nim też można tniesz 
kuć. Trzeba przytem dodać, że jeśli 
op pokój zamieszkany jest przez lu ­
dzi uie.spokrewnionyeh ze sobą, to o 
z\wiście zwykłem zjawiskiem są s ta ­

łe aw antury o lepszy kąt, o miejsce 
przy piecu, czy też przy oknie. A już 
do istnych to rtu r należy zaliczyć 
ni eszkanie w pokoju t. zw. przechod­
nim, przez który stale, be/ceremenjal- 
n;o kręcę się lokatorzy innych po­
kojów.

PRIMUS PANUJE
Przejdźmy teraz do kuchni. Oezy- 

wi-c-ie, że kuchnia jest wspólna i każ­
dy 7. lokatorów może z niej korzys:ać. 
Każdy więc posiada swój primus naf 
towy i gotuje na nim, jeśli ma coś do 
gdow ania. Oczywiście, że znajduje 
się wtedy pod baczną kontrolą swoich 
współlokatorów i wskutek tego wszy­
scy wiedzą, co kto jada na obiad.

Ma się rozumieć, że ta  rozmaitość 
gniewanych jednocześnie potraw wy­
twarza jedyny w swoim rodzaju aro­

mat, który łąozv się z czadem wydzie­
lanym przez primusy. Trzeba przytem 
jeszcze dodać, że są to wszystko pry- 
musy przeważnie starego typu, które 
warczą i huczą tak okropnie, jakby 
puszczono w ruch motor samolotu.

W niektórych mieszkaniach są tak­
że ’ pokoje kąpielowe. Naiwnością 
jednak byłoby mniemań, że służą one 
do celu, ogólnie w Europie przyjętego 
— to znaczy do kąpieli. Nic podobne­
go. W kąpielowym pokoju trzym a się 
drób, króliki i suszy się bhliznę.

AMOR W POSZUKIWANIU 
MIESZKANIA

Zdaje się doprawdy, że w tej cias- 
n w e  i wśród odrapanych Kian bied­
ny amor tłucze się bezradnie i nie m o­
le  sobie jakoś znaleźć miejsca. Zdarza 
się bardzo często, że wobec takich wa- 
rnnków mieszkaniowych ladzie pobie­
ra ją  się poprostu dla zdobveia sobie 
kąta mieszkalnego. Ileż. to razy zdarza 
się że młody chłopak żeni się ze starą

kobietą li tylko dlatego, że ta  posiada 
względnie możliwe mieszkanie.

A  jeśli nawet młodzi pobiorą się z 
nćłości i jedno wprowadzi się do d ru ­
giego — to znaczy do pokoju, w któ­
rym już i tak  mieszka parę oeób, to 
towarzyszące temu współżyciu wa­
runki .sprawiają, że spłoszony amor 
ucieknie bardzo szybko. Jako  klasycz­
ny przypadek można przytoczyć faki 
zawarcia przez pewnego młodego czło­
wieka trzech małżeństw kolejno — li 
tylko dla poprawienia sobie warun­
ków' mieszkaniowych. Z pierwszą źo- 
r.ą c żenił się dlatego tylko, że nie miał 
gdzie mieszkać. Potem  poznał drugą 
kobietę, której m eszkanie bardziej 
mu odpowiadało — więc rozwiódł s,ę 
z pierwszą żoną i wprowadził się do 
drugiej. Wreszcie i tę porzucił dla 
trzeciej, która — jak  się okazało, 
mieszkała w najbardziej 'uksusowych 
warunkach.

Tak więc żyją i mieszkają ludzie 
w Rosji Sowieckiej.

K t o  wygrał
na potyczce inwestycyjnej

8 bul. jako w drugim dniu losowań,a p<; 
tyczki inwestycyjnej, premje padły na m* 
stąpające numery (pierwszy oznacza setje 
drugi obligacje):

Po 500 zł. 102 — 14 233 — 4a 333 — A 875
— 12 551 -  46 611 — 46 699 — 11 723 — 14 
852 — 16 958 — 12 1021 — 46 1194 —16 1241— 
46 1282 — 11 1329 — 14 1351 — 87 1804 -- 16 
1511 — 16 1531 -  12 1646 -37  1652 -  12 1787
— 46 1838 -  16 1898 -  12 2126 -  16 2168 -  
50 2446 — 18 2511 — 16 2507 — 16 2570 — 16 
2659 -  16 2769 — 12 2785 — 46 2863 — 46 2905
— 11 2915 — 37 3110 — 14 8171 — 14 3386 -- 
'1 3510 -  14 3627 -  50 3758 — 11 8769 -  U 
4076 — 50 4084 11 4189 -  50 4301 — 12 4113 -  
11 4516 -  11 4541 -  11 4558 -  11 4741 -  45 
4736 — 37 4847 -  37 4758 — 16 4631 — 16 50W
— 12 5019 — 37 5376 — 37 5485 — 11 5566 -46  
5*22 -  14 5658 -  50 5988 — 14 6018 -ó ITfiOST 
_  14 6064 -  12 61.11 — 50 6290 -  .11 5299 — .14 
8302 — 50 8416 — 16 6516 — 87 6585 — 46 6698 
__ n  sfigft _  12 6768 — 50 6906 — 37 7026 — 12 
TW8 — 50 7311 — 50 7211 -  87 7590 — 16 7428
— 14 7373 — 11 7465 — 46 7587 — 46 7597 —4? 
7709 — U 7667 — 16 79'Mł — 50 7998 — 18 3059
— 46 8131 — 15 8511 — 16 8527 —16 8657 — 18 
ąSK>4 — 37 9016 — 14 9112 — 37 9472 — 46 9531 
46 9509 — U 9544 — 37 9749 — 15 9812 -  U 
9840 -  50 10002 — .11 10189 — 46 10304 — U 
10332 -  11 10396 — 37 10426 — 50 10517 -  14 
10573 — U 10613 — 46 10653 — 11 10713 ~  14 
10854 — 37 10915 — 50 10911 — 37 10970 -  U 
10<y>7 _  50 11191 — 37 11528 — 46 11613 -  12 
11800 _  46 11980 — 16 12193 — 46 12299 — 50 
13011 _19  12052 — 11 12662 — 14 12887 -  37 
12877 — 16 12935 — 12 13004 — U 13155 - 50 
13180 -  14 13369 — 16 13507 -  46 13535 — 37 
138*9 _  i« 1.8652 — 37 1.3681 — 12 13671 — 12 
18784 _  U 13868 — 50 13805 — 37 14041 — 10 
14085 — 14 14054 — 50 14209 — 14 14222 — 14 
14367 — 16 14411 — 37 14534 — 16 14557 —37 
14687 — 11 14756 — 50 14790 — 46 14808 — 11 
14896 _  50 1 5029 — VI 15292 — 50 15267 -  46 
155189 — 12 15.916 — 97 15-196 — 46 15840 - - 1? 
15846 — 37 15870 — 12 15900 — 12 15925 — 12 
1.5969 — 12 16648 — :2 16183 — 12 1*8»  — 12 
16408 — 50 16556 — .37 1P559 — 14 16687 -- 37 
1737.9 _  37 17553 — 14 17897 — 50 17952 -  46 
166,88 _  12 16780 — 14 16963 — 37 17253 — 50 
17987 — 18 18117 — 50 1 8914 — 37 18371 — 50 
18511 -  97 18614 46 j8635 — 46 19917 .- 46
J9984 — 46 199.34 11 19.987 — 11 19985 -  14
19495 — 37 19691 12 19738 — 50 19972 50
19990 _  14 20049 — 14 20174 — 12 20195 — 11
<HV/v, _ 14 CO 1.51 _  46 20503 — 16 £’07I>1 16
9/T65 _. 11 90914 — 19 21050 — 50 *>1991 . 46
91956 — 50 21359 _  14 21557 — 12 21497 — U 
21550 _  19 21561 — 37 21564 — 16 21569 — 16
91699  19 91640 — 14 21682 -  /!6 1704 - 50
21799 — 50 21085 — 14 22002 — 16 29091 — ’1 
29309 .... 16 9990-1 __ o 99484 — 16 99510 — 14 
9954.5 — 1-7 9600 — 37 92745 — 14 99764 — 11 
90894 ... 50 99068 — 14 29020 — 46

Po 300 zł. 246 — 21 *19 - 23 527 — 21 741 
_  21 001 — 21 991 — '8 non — 18 1488 — 21 
1540 — 21 1647 18 170" 18 1893 — 21 2015
— 91 9040 — 93 2133 ~~ 21 217<» _  21 2204 — 23 
2991 _  «9 239” 18 910; 91 9506 — 25 W61
A 18 2676 _  ”1 ->994 _  93 ”999 — 23 .3034 - - 21 
3274 2.3 ,3967 — 93 3204 -  18 3343 _  2,3 3-310
_  ?,3 .3430 — 18 3597 — 21 ,3677 — 18 .3771 — 18 
887* -. 18 3906 — 91 3043 — 18 18 — 4018
_  91 4066 — 18 4166 — *>3 4979. . - T- 4578 19
4505 • 91 4811 -  ”1 4-806 — 91 5000 -  19 5023

M B

□nikłe aesi zaoowiadsUa mrozy
POZNA5,5 4.2. Nad Poznaniem spostrze­

żono w niedzielę stado dzikich gęsi, opusz­
czające nasze strony. Odlot dzikich gesi 
oznaczać ma zbliżanie się mrozów.

— 23 5074 — 21 51184 — 23 5482 — 28 5588 — 21 
5650 — 23 5695 — 21 5793 — 23 5820 — 21 6180
— 21 6298 — 23 6494 — 33 6553 — 23 6537 —23 
6661 — .18 8709 — 18 6714 — 18 7038 — 23 7058
— 21 7091 — 18 7143 — 18 7483 — 21 7529 — 
23 7646 — 18 7893 — 21 8025 — 18 8050 — 18 
8003 — 21 8103 — 18 8279 — 21 8297 — 21 8398
— 21 8419 — 18 8539 — 21 8546 — 21 8678 - - 2.1 
8722 — 18 882 — 23 8852 — 23 9318 — 23 SD8
— 23 9474 — 18 9457 — 23 9638 — 21 9696 -  2l 
9783 — 23 9946 — 18 10048 — 18 10196 -  21 
10240 — 21 10710 — 21 11008 — 18 11244 -  18 
11255 — 21 11413 — 18 11440 — 21 11712 -  18 
11848 — 23 .12133 — 21 12170 — 23 12205 — 21 
12255 — 18 12260 — 18 12432 — 23 12473 -  18 
12620 — 21 12639 — 21 12639 — 23 12720 — 28 
12883 — 23 12948 — 18 13052 — 23 13150 — 21 
13556 — 23 13830 — 23 13941 — 23 14050 — 23 
14132 — 18 14310 — 21 14314 — 23 14640 — 18 
14791 — 18 14943 — 23 1:1.967 — 18 15019 — 18 
15129 — 18 15161 — 23 16234 — 18 15311 -  23 
15348 — 23 15474 — 23 15476 -  23 15594 — 
15654 — 23 15848 — 23 15978 — 21 16046 — *21 
14587 — 21 16681 — 23 11,714 — 21 16720 — 21
16747 — 21 16972 — 1.8 16979 — 18 17047 — 18
1705-2 — 18 17280 — 23 17298 — 18 17466 — 18
17465 — 18 1 7639 — 18 17692 — 21 17905 -  2?
7796-2 _ 1 8  18009 _  93 8076 — 18 18120 -  18 
18980 — 23 18981 — 21 13370 — 21 18468 — 15 
18650 _  21 18738 — 23 18779 — 23 18790 . -  18 
•J8958 — 18 18975 — 18 19178 — 23 19227 — 2.1 
10955 — 13 19141 — 21 19525 — 21 19836 — 21 
10028 — 28 189.37 — 21 20034 — 21 20043 — V  
90100 — 21 90123 — 18 >9270 — 18 20978 — 23 
90396 _  18 20544 — 23 20569 — 21 20699 - -?* 
20671 — 18 90681 _  18 20748 — 23 20761 — 18 
20775 — 91 90959 _  18 ”08,89 _  91 91146 . - 91
”1019 ” 1 ”1”4 8  ” 9 ”1405  19 ”3
91706  ”3 91773 — 23 91908 21 0  — 21
22049 — 18 99134 — 18 99181 — 23 29”4° — 93
92582 _  93 ”9550 _  21 ”9,581  18 29009 -  13
22600  91 ”9oo i  ” 1 ”9035  . 28 2203?  35

W pocSziem aih wieży Srebrnych 
Dzwonów odkopano mury daw­

nej świątyni
KRAKÓW, 4.2. RoLotnicjr pracuj py w 

podziemi ach katedry wawelskiej nad u/zą 
dzeniem krypty Marszalka Piłsudskiego 
pod wieżą Srebrnych Dzwonów, ńatrefiU 
na resztki murów katedry z czasów Kazi­
mierza Odnowiciela. Odkrycie to rzuca no­
we światło na dzieje katedry W najbltt 
szych dniach, w miarę postępowania robót, 
spodziewane są dalsze odkrycia.

Walny zjazd Z, H. P.
WARSZAWA. 4.2 Naczelne władze bar 

oerskie ustaliły termin tegorocznego wal­
nego zjajzdu związku harcerstwa polskie­
go na dni 23 i 24 mają rb. Zjazd odbę bu* 
sie we Lwowie.

Bank Rolny wdraża egzekucje
WARSZAWA. 4.2. Bank rolny, k ory od 

kilku lat wstrzymał się od egzekucji ii ii 
ników na wsi, postanowił obecnie wkro­
czyć na drogą bezwzględnego ściągani s ca 
leżności. Wydano polecenie przygotowa­
nia wniosków egzekucyjnych przeciwka 
dłużnikom, zalegającym ze spłatą rab 
Wnioski te o egzekucję mają objąć pesv 
ssło 60 tys. dłużników.

Spalenie 
„Exoressu ilustrowanego"

OSTRÓW, 4.2. „Etpres Hu-strowątiy"
pojawił się tu w niedzielę rano w kolporte 
rzu przed kościołem. Kolporterom odtbr i- 
no to pismo i na środku ulicy przed kolei® 
tem spalono.

 O------

Zamach morderczy
na w dow ę po DHISagerze
NOWY JO RK , 3. 2, W jednej .z bu 

tejszycb kawiarń dokonano zamachu 
na wdowę po słynnym gangsterze DI- 
llingerze, Ewelinę. Billingerowa by li 
znaną aktorką,występującą pod pseudo 
i mem '„Frechette" 7. pochodzenia by­
ła irtd j-anką

<IV zabójstwie Billingera Ib tm  my ­
wała kontakt z gangsterami, a to dla­
tego, ażeby o wszelkich ich zątrpa 
rach donosić jednemu z urzędników po 
łłeji' śledczej, który był jej ''przyjscM*- 
letn.

W sobotę, kiedy Dillingerown » to 
warzystwie swego przyjaciela przeby­
wała w kawiarni weszło dwcch męż­
czyzn, któr/y nie mówiąc an ist. w i po 
częli strzelać z rewolwerów. Ugodzona 
4-ma kulam' Dilb-.-.gerowa padła ni 
ziemię.

Towarzvsz jej momentalnie pedł na 
podłogę I relnerm strzałami zabił jed 
nogo z nanastników. a drugiego zranił 
ciężko.

Dillingerową w stanie beznadziej­
ne vn nrzcwmziono do szpitalu

Traqiczfld przepowiednia cypnKi
„Zatańczę z diabłem, aie na twojem w ese lu1’

W Hiszpauji zdarzył się ostatnio 
niezwykły wypadek Mianowicie, pew 
uego pięknego wieczoru przez przed­
mieścia Sewilli kroczyło towarzystwo 
młodzieńców, udających się na zaba­
wę. Była to grupa młodych ludzi, nale 
żąoych do najwybitniejszych rodów 
hiszpasókich. Wśród nicli był również 
jedyny potomek magnackiego rodu 
rodu Sedajos, młodociany Alwarez, 
który właśnie niedawno ukończył stu 
cl ja  prawnicze.

Otóż do młodzieńców podeszła w 
pewnym momencie jakaś stara kobie 
ta, jak  się następnie okazało — cygan 
ka, która poprosiła o datek, Młodzi 
ludzie rzucili je j rieco drobnych mo­
net — nie szczędząc przytem złośli­
wy cli żarcików, a m. in. młody Alwa- 
rez zaproponował jej, aby za te pienią 
dze sprawiła sobie suknię na swoje we­
sele z djabłem.

Rozgniewana starucha zam rucza­
ła coś gniewnie — było to, jak  tw ier­
dzą towarzysze Alwareza, jakieś prze 
kleństwo — i dodała głośno: „Zatań­
czę z djabłem, ale na swojem weselu. 
Dziś jeszcze spotkam się tam z tobą i

7 twoją ukochaną. Spłoniecie oboje4*.
Młodzi ludzie roześmiali się i po­

wędrowali beztrosko dalej. Na balu 
jednak zdarzył się w istocie niezwy­
kły wypadek, mianowicie w pewnym 
momencie młody Alwarez, zazdrosny 
szalenie o swoją ukochaną, donnę Ąu 
nę Paquilla, która tańczyła właśnie 
z jakimś młodzieńcem, zbliżył się. aby 
odebrać ją  i samemu z nią zatańczyć 
i jednocześnie dla żartu, a trochę 
r,rzez złośliwość, podpalił balonik, 0- 
fiarowany jej przez owego mło dzień 
ca. Balonik płonąc, spadł na dziewozy, 
nę i od niego zajęła się jej zwiewna 
sukienka.

Alwarez rzucił się na ratunek 
dziewczyny, a ta przerażona, przytuli 
la się do niego i płomienie ogarnęły o- 
boje. Na balu wybuchł szalony popłoch
i zamieszanie. Wszyscy zaczęli ueie 
kac i tylko nieliczni nieudolnie ratowa
ii płonącą parę. Wreszcie ugaszono pa 
łące się na obojgu ubranie i przewie­
ziono ich do szpitala, alo wskutek bar 
dzo silnych poparzeń oboje zmarli w 
strasznych męczarniach.
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C zy zajdą wielkie zmiany?
Król Edward VIII i jego projekty

O nowym królu W. Brytanji w ia­
domo naogół niewiele. I właśnie dla 
<ego rozdyma się i podnosi do wagi 
argumentów politycznych różne oborz 
»e zdarzenia z przeszłości księcia 
Walji. Ponieważ Edward V III włada 
dobrze niemieckim i wyraził zdanie, 
że należy przeszłość wojenną pogrze­
bać i podać Niemcom rękę, dopatrzo­
no się w nim przy jaciela Rzeszy i kan 
eleiza Hitlera. A że pozatem rzadko 
ukazywał się w loży swej w Izbie 
Gmin, dopatrzono się w tem krytyki 
procedury parlamentarnej, stąd zaś 
do nalepienia etykiety zwolennika fa 
szyzmu było niedaleko.

Na oblicze polityczne młodego kro 
ta rzucają więcej światła dwa wy da­
rzenia z .j> go życia jako ks. V\ alji. 
Gdy kilka lał temu objeżdżał okięgi 
przemysłowe Anglji, dotknięte cięż­
kim kiyzyv'-m prowadzał: go bunni 
Hrzowic po dzielnicach stosunkowo 
mniej zrujnow anjch i czystszych; ksią 
ie  wycofał się zręcznie spod opiekuń- 
t ' iych skrzyd-ł i razem z dziennikarza 
nu przyglądał się temu, co się kryło za 
kulisami, prawdziwej niefalszowanej 
nędzy.

Drugiem charakterystycznem w y ­
darzeniem było opracowanie przez 
lisięcia przy pomocy architektów pla 
nu zburzenia t. zw. slum sów  robotni­
czych w pólnocno- wschodu ? ej Anglj 
f zastąpienie ich noweini, higjeniczne- 
mi domami. Plan ten został przedło- 
iony rządowi, kfóry uznał jednak, iż 
Jen! on zbyt kosztowny i zarazem 
zbyt radykalny.

Oba te fakty Świadczą o tern, że 
króla Edwarda V III nie nie łączy i  
rządem, który na początku swego orzę 
dowania oświadczył, że podjęcie robot 
publicznych uważa za ryzykowny 
eksperyment, który odrzucił plan t. 
*w. New Deal Lloyd George‘a a pod 
naciskiem opinji publicznej zdecydo- 
dał się na przyznanie niew ielkich sto­
sunkowo kredytów dla rozpoczęcia ro 
bot publicznych.

Edward V III »ie jest amatorem 
r e to r y k i obradujących latami ealeini 
komisyj, jak w ykazał bieżący tydzień 
jego panowania, .jest to człowiek oży-

wiony nerwowym prawie pędem do 
akcji czynnej. N ie jest tajemnicą, i i  
posiwieli mężowie stano, jak Baldwin 
Macdonald, wypróbowani rutyniści w 
prowadzeniu machiny^ państwowej, 
żywią duże obawy o swój los. Prestiż 
Baidwina zmalał gwałtownie po zgo 
nie króla Jerzego. Rekonstrukcja gabi 
netu, o której mówiono eaczem tylko 
podczas świąt, jest dzisiaj rzeczą 
przesądzoną. A Edward \  111 liędzie 
mógł teraz zużytkować wszystek 
wpływ i przywileje Korony, aby na 
dać nowemu rządowi ten odcień poli­
tyczno-społeczny, jaki mu przypada 
do gustu.

Kto przyjdzie do władzy? Baldwin 
i Macdonald są zużyci i zgrani. Twier 
dzą, że król widzi jagoby wzór odważ 
nogo i energicznego polityka realisty 
w byłym ministrze spraw zagranic/, 
oych, sir Hoarze. VI ydaje się też iż 
zwycięstwo Edena, jako kierownika 
polityki zagranicznej W. Brytanji po 
zosłaje pod znakiem zapylania. Zdaje 
się, że Edward V III odnosi się niezbyt 
ufnie do polityki pro-ligowej repre­
zentowanej przez Edena i sym paty­
zuje raczej z politykami imperjalista 
mi, którzy widzą niebezpieczeństwo w 
zbliżeniu się Anglji do kontynentu. 
Niepopraw.-ay optymista Lloyd Geor-

Czy nie wolelibyście mieszkać 
w stolicy?

Ż yć w dostatku i w ygodach wielkomiej 
skich, bez wysiłku i trosk?... To jest m o­
żliwe, gdy tylko wygracie na loterji. S za n ­
se  są  wielkie i dla w szystkich jednakowe. 
N iezw łocznie napiszcie do nas, a odwrot­
nie wyślem y Wam lo s  I-ej klasy 35-ej 
Lolerji. Wygrana umożliwi Wam poprą 
wg życia na iepsze i radośniejsze.

KOLEKTURA

A. WOLAŃSKA
Centrala, W arszaw a, ul. Nowy S w .at Jfc 19.

K o n t o  P . K, 0 .  7192.

Zam ówienia zam iejscow e załatwiam y odwrotnie.
Cena losu—40 zł., ćwiartka 10 zł. Ciągnienie rozpoczyna się 20 lutego.

poi się nadzieją pozyskania króla 
dla swego New Deal i projektu nad- 
partyjnej Rady Imperjalnej.

Ale przy przegrupowaniu sił pob- 
tj eznyeh okaże się dopiero, czy król, 
który ujawnia tak zdecydowane sym

#k>sto c»o obuwia
Posta do podfe

Płyn do metali
KB

Specjalny podatek od dodatkowych 
wynagrodzeń na kolejach

Z dniem 1 grudnia wprowadzono 
iia kolejach specjalny podatek, który 
zaciążył nietylko stałe uposażenia pra 
równików, ale również dodatki kilo- 
tnetrowo-godzinowe i nocne.

Pracownicy kolejowi stoją na sta­
nowisku, ii wspomniane dodatki sta 
rnwią tylko zwrot zwiększonych wy­
datków. jakie ponoszą pracownicy

wskutek wyjazdów służbowych, wzglę 
dnie pełnienia służby- w nocy.

Zwroty wydatków, poniesionych w 
związku z pełnieniem służby-, nie podje 
gają opodatkowaniu, to też organizacje 
pracowników7 kok jow ych wystąpiły 
d<» min. komunikacji o niepobieranie 
specjalnego podatku od pomienionjmh 
dodatków.

pal je i anty pat je, będzie posiadał dość 
siły. aby urzeczywistnić swoje koir 
cep‘je. Gdyż dotychczas nowy król 
n;e wystąpił czynnie na widowni po­
litycznej.

Oblicze Edwarda V III na nowych 
i dawniejszych fotografjach nie ma. 
jeszcze określonego wyrazu, jakim się 
odznaczają podobizny króla Jerzego V 
w tym samym wieku lat czterdziesta 
Pozornie młodzieńcza sylwetka króla, 
ukazuje nam jednak eeeky zdenerwo­
wania i postarzenia: zmęczone, asy 
metrycznie wykrojone oczy, pesyrnf 
styczny wyraz ust pomimo szablon* 
wego uśmiechu, nieokreślony /.aryf  

owalu twarzy. W sumie nic jest to 
♦warz człowieka, któremu natura dala 
pewność siebie i równowagę, ani teł 
twarz męża stanu zdolnego do zdecy­
dowanej akcji.

K west ja, jak się wyrazi działal­
ność Edwarda VIII, jaki będzie cię­
żar gatunkowy jego wpływów, ialdc 
tempo akcji królewskiej? wszystką 
to jest jeszcze zagadnką .lla ogółu i 
dla kół polityczny*h. Bys.

faro Mii> i  Tajemniczy „indyjski” fakir
1 proszkami przywracał siuch

Nowa afera oszukańcza na terenie Poznan a
S O S N O W I E C ,  UL.  TEATRALNA 1-a

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BHOSZURY 

A F I S Z E ,
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
I T. P. 

e
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  

CENY K O N K U R E N C Y J N E

T**-- - i m •'%* }*& & & & & - fS

Przed kilku miesiącami przybył tego „maga“ wschodniego zapełniać 
do Poznania elegancki jakiś młodzie- się zaczęło pacjentami, którzy płacą*.

, A  •  1 - . * r \ T ~  o}.-riA r / o  -tir i rz-rTł-ir I IT f ł .0 T l f>l 1 Z / ł  S Iaioc, który z miejm a zaczął sobk J T  
rahiać stosunki w lepszej sferze tnie.1- 
fcowego tow-arzyshva, podając się „m 
k i indyjski lekarz dr. King.

Po kilku zaledwie tygodniach po 
by i u w Poznaniu tajemniczy dr. King 
zaczął rozpuszczać pogłoski jakoby na 
podstawie doświadczeń naukowych 
zdobytych w Indjach , udało mu się 
posiąść wiedzę tajemną, za pomocą 
której zdolny jest wyleczyć wszystkie 
choroby, a nawet p r z j  wrócić młodość 

Nic też dziwnego, że . mieszkanie

Wielki ruch budowlany na wiosnę
Zbliżająca się wiosna zapowiada 

bardzo dobre konjunktury w ruchu 
budowlanym.

W skutek wycofania się rządu z 
wewnętrznego rynku kredytowego po 
w uzna część kapitałów pryw atnych 
zaangażowana będzie w budownictwo 
mieszkań:owe, czemu sprzyja znaczna

obrnżka cen materjałów budowlany cb 
Równoezenie rząd przedsięwziął 

środki, zapewniające dotarcie kredy­
tów budowlanych ze źródeł państwo­
wych do małych kredytobiorców 

Pozatem w ty/u roku : dzielone bę 
clą kredyty na cele mieszkaniowe drob 
nym i*olnikom.

słono za wizyty pragnęli zasięgnąć 
porad.

Dr. K ing rozpoczął zc/fisem stalą 
praktvkę lekarską i doić dobrze mu 
sic wiodło. Leczył wszystkie choroby 
i na każdą dolegliwość imał specjalne 
lekarstwo. Zwykle jednak kończyło się 
na '(>in, że pacjenci po wpłaceniu giu > 
szych zaliczek nigdy nie mogli zastać 
..nona doktora" w domu, a o Ho udało 
się to komu. to wówczas dr. King pod 
pretekstem jakieś ważnej sprawy u- 
kiłmał się z mieszkania

Ostatn io  zgłosił s :ę do „cudotwórcy ‘ 
pewien poznański budowmczy. który 
od kilkunastu lat ogłuchł zupełnie ; 
prosił dr. Kinga o wylcezenle I o 
otrzymaniu sutej zaliczki „mag pizy 
rzeki całkowicie wyleczyć buclowm- 
cze°o i zaaplikował mu na poczet k 
jn ireś pigułki, które ten miał spoży­
w a ' 3 razy dziennie przed jedzeniem.

W kilka dni później na ponowne,; 
wi- veie ot rzym ał  głuchy budowniczy

całą p ao zk ę  jakichś proszków, more 
iÓAvnież nakazał mu dr. King _spozv 
w ić nrzed jedzeniem. Kiedy jednak 
i ic specjały nie pomogły i gluotiot.i 
nada] dokuczała pacjentowi, uda i się
do dr. K inga i mu roh’( w>
m;' wki.

W rezultacie głncl-y budowniczy 
złożył doniesienie na rzekomego „dok 
to: a" do prokuratui y za oszustwo. l>o- 
1 loro teraz wyszło na jaw, że rzekomy 
dc King, nie jest żadnym iekarzem, a 
zwykłym kanciarzem, który w poclob- 
ny * sposób naciągał kilkadziesiąt o -t >’> 

na różne sumy pieniężne.
Pozatem dr. K ing vel Kurowską 

obiecał pewnej zamożnej oby watek i 
ziemskiej z okolic Poznan.a ozonem, 
jiobnawsży od niej na ceie rzekomo 
naukoAve i doświadczalne iiiększą go-

,T-]k sie doAviadujemv d r  King le i 
RT rowski' został wreszcie zdemasko­
wany i stanie niebawem przed sądom 
oskarżony o zAvykle oszustwo, jakiegc 
sm dopuści na kilku osobach.
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Brud i straszne niechlujstwo w piekarniach!
Inspekcja w piekarniach w Dąbrowie. — S u r o w e  kary spotkają nie­

chlujnych piekarzy. —  W  trosce o zdrowie l u d n o ś c i .
Przed niedawnym czasem w obssser 

nyrn artykule poruszyliśmy sprawą
opłakanego stanu wielu piekarń w 
Zagłębiu Dąbrowskiem.

Wypiek ehleba w niektórych pie­
karniach odbywa się bowiem w w a­
runkach urągających wszelkiej ługje 
nie. Często w bochenku chleba znaleźć 
można kawałki sznurka, drzewa lub 
opieczone robaki.

Zwracaliśmy uwagę, że sprawą tą 
oprócz inspekcji pracy powinny się 
zająć wydziały zdrowia przy magistra 
łach zagłęlłiowskich, gdyż dłużej ta 
ki stan nie może być tolerowany.

Jak się obecnie dowiadujemy, pie 
karmami w Zagłębiu Dąbrowskimi za 
jął się bliżej inspektorat pracy w So 
snowcu.

W ub. niedzielę inż, Zwoliński z 
ramienia inspekcji pracy w asyście 
policji i dwiicłi starszych cechu pieką 
rzy przeprowadził lustrację piekarni 
w Dąbrowie.

Lustracja ta przeprowadzona zu­
pełnie niespodziewanie w wielu pie­
karniach stwierdziła straszliwy brud 
i niechlu jstwo.

W związku z tein spisano odpo­
wiednie protokuły na właścicieli pie 
kam : Mordkę Miodownika, Lejzera 
Prejzerowicza, Abrama Honiksteina, 
Mendla Grajcara, Majera Zylbersztaj 
na oraz Zeliga Miodownika.

W czasie inspekcji w niektórych 
piekarniach zastano robotników przy 
pracy, mimo, że pracę w piekarniach 
wolno rozpoczynać w dni świąteczne 
dopiero o godz, fi popoł.

Pozatcm stwierdzono szereg prze 
kroezeń ustawodawstwa pracownicze­
go. —

CHMARY ROBACTWA W DZIE­
ŻACH.

Stsiu higjeniczny w wymienionych 
wyżej piekarniach jest opłakany.

Napr ’.yklad w piekarni Zeliga Mio 
downika w dzieżach do wyrabiania 
ciasta aż roiło się od robactwa.

W innej znów piekarni w czasie 
inspekcji znaleziono na workach z 
mąką leżącą, uwalaną błotem uprząż 
no konia jakieś brudne szmaty itp.

Opłakanie również przedstawiały 
się ubrania pracowników brudne 
czapki i kolorowe ubrania, które w 
niektórych wypadkach budziły popro 
stu obrzydzenie.

Pozatcm w czasie lustracji stwier 
dzono, że do rozrabiania ciasta używa 
no brudaęj wody.

Lokale tych piekarń również urą­
gają przepisom o wypieku chleba. 
Ściany brudne, zewsząd zwisają poją 
czyny.

W łaściciele tych piekarń ukarani 
zestaną surowomi grzywnami za nie 
przestrzeganie ustawodawstwa pra­
cowniczego,. Kary te sięgać łtędą do 
około 200 zł. Pozatem piekarnie mu­
szą być w najkrótszym czasie dopro­
wadzone do zupełnego porządku.

GODZINA ZAGŁĘBIA DABROWSKTF.- 
GO Nr 4.

Dziś, podczas „Godziny Zagłębia D ą­
browskiego" z podstudja sosnowieckiego 
dany będzie koncert kw artetu smyczkowe 
go, poświęcony tańcom. Wyk.: prof. Ed­
mund Sieja — T skrzypce, prof. W łady­
sław Araszkiewiez — TT skrzypce. Anto­
ni Brauner — altówka, Stefan PneheDki 
— wiolonczela. 1) W. A. Mozart Mennetto 
z li-go  kwartetu, 2) Ł. Boecherini — opr. 
G. Zangrera: Menuet celebre. TT. Znaczenie 
Zagłębia Dąbrowskiego ze stanowiska ek­
sportowego — odczyt mgr. Kazimier/a 
Gadomskiego. TIL D. e. koncertu: 3) 7 r. 
Schubert — opr. G. Zangera. Polonaise, 
op. 61 Nr. 5, 4) Stanisław Moniuszko: Sc be 
rzo 7. I kwartetu. TV. „A ktualia Zagłębia 
Dąbrowskiego" — felieton, w ygi red. Kon 
stanty C'wierk.

Początek audycji wyjątkowo o godzi­
nie lfi-ej. bo o godzinie 20-ej dany będzie 
z W arszawy recital śpiewaczy słynnej ja ­
pońskiej śpiewaczki nazwiskiem Teika 
Kiwa.

Inspekcji przeprowadzonej przez 
inż. Zwolińskiego należy przy klasnąć,
gdyż tylko ciągła kontrola i surowe 
kary zmuszą niechlujnych właścicieli 
piekarń do przestrzegania czystości 
przy wypieku chleba.

Jak się dowiadujemy, lustracje fa 
kie w niedługim czasie mają być prze 
prowadzone w innych miejscowościach 
Zagłębia.

Młodzież Katolicka w Sosnowcu
ogłosiła bojkot łódzkiego „Exoressu i lu s t row anego

J a k  już kilkakrotnie pisaliśm y, 
społeczeństwo całej Polaki oburzone 
je s t  bluźnierczem  w ystąpieniem  lód/, 
kiego ,, Express u Ilustrow anego", k tó  
ry  w  num erze św iątecznym  dopuści! 
cię profanacji uczuć relig ijnych  Po 
całym  k ra ju  nie \vvłąozająo Zagłębia 
D ąbrowskiego przeszła fa la  oburzenia 
j w szystkie organizacje katolickie 
p rzystąp iły  do ostrego bojkotu łódzkie 
go piśinidla.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem  odbyło 
się szereg zebrań, na których uchwało 
no bojkot „E xpressu  [lustrow anego14.

O statnio odbyło się zebranie katoli 
(‘kiego stow arzyszenia młodzieży mę­
skiej w p a ra fji S ta ry  Sielec w Sosno 
won, nu którem  uchwalona została na 
stępująca rezolucja:

„K atolickie stów. młodzieży mę 
skiej w S tarym  - Sielcu na zebraniu 
ogólnem w dn. 9 hm. po zaznajom ieniu 
się 7. bluźnierczem  w ystąpieniem  ży 
dowskiego brukow ca, łódzkiego „E x ­
press u Ilustrow anego", k tó ry  w mimo 
rze gw iazdkowym  umieścił kary tu- 
aa lny  w izerunek, M atki Boskiej z
Dzieciątkiem , p ro tes tu je  przeciw  ta

Fraca zarobkowa
szczególnie w dobie kryzysu jest podali 
wą egzystencji. Nietylko tracić, lecz za­
niedbywać lub opuszczać jej nie wolno — 
Często jednak, gdy mrozy lub odwilż, 
przychodzą cierpienia reumatyczne i prze 
rywają bieg pracy zarobkowej. Należy 
wówczas pamiętać, że maść M E  S O- 
L A M E N T pzynosi ulgę i przyspiesza 

powrót do prący.

Akcja pomocy bezrobotnym w Dąbrowie
Wydatna działalność miejskiego komitetu funduszu gracy

Sekcja zbiórkowa kom itetu rundu 
szu pracy w Dąbrowie, p rzystępu jąc  
co realizacji swych zadań, polegają­
cych na  zbieraniu o fia r pieniężnych i 
darów w natu rze  na pomoc doraźną 
dla bezrobotnych postanowiła do 
trzeć do w szystkich sfer miejscowego 
społeczeństwa, zarówno zorganizow a­
nego. jak  i niezorganizowanego.

Pierw szą pracą sekcji zbiórkowej 
było zwrócenie sic do wszystkich za 
kładów przem ysłow ych na terenie 
m iasta, do urzędów, szkól średnich i 
powszechnych, do zrzeszeń zawodo­
wych i organizacyj społecznych z prof 
Lą o zadeklarow anie o fia r jeduorazo 
wyoh, jak  również o opodatkow anie 
się na przeciąg 8 miesięcy na rzoez ko 
m itetu.

Sekcja  zorganizow ała również zbiór 
kę przedświąteczną (na św ięta Bożego 
Narodzenia). Zbiórka ta  odbyła się 
pod kierow nictw em  prez. K  I rz ę s i 
miechowej przy o fiarnej współpracy 
pp.: G. K aw ow ej, dr, C. Sierkow ej, 
Ch. M incowej, Tv Jędrzejkow ej, E. 
Grosmanowej, F. Dajlidzionek, J .  
K asprzykow ej, AVI. Śzewczykowej, i 
panów: A. W ardęgi, Wł. Ludw ikow ­
skiego, F r. Tvapv i J .  B arana. Zr 
zbiórki tej osiągnięto 278 zł. 42 gr. w 
gotówce oraz wiele darów  w naturze 
jak : odzieży, bielizny, obuwia, a rtyku  
łów spożywczych, n a fty  itp.

Z pośród ofiarodaw ców na szczegół 
ne wyróżnienie zasługuje p. I. W ar- 
tak , k tó ry  ofiarow ał 54 szt. bielizny 
i ciepłych rzeczy, p. Tl. Rudzki — ofia 
rował 7 p a r kaloszy, firm a .K arp a ­
ty "  100 kg. nafty . Ch. Lew i — 100 1. 
trów mleka, S. M oneta 20 zł., księga: 
m a I.udow a 10 zł. Ponadto  m agistra! 
w yasygnow ał na ten ceł 1000 zł. Za 
pieniądze te kupiono obuwie i bieliznę 
dla dzieci bezrobotnych. O ile chodzi 
o akcję w zakresie stałego opodatko­
wania się. to nie dała  ona w yników  po

dłowych, insty t 
ivchczns nic

Społeczeństwo zagłębiowakie do­
maga się ciągłej kontroli, gdyż jest sy  
^tematycznie trute przez iiieuczef- 
wyeh sprzedawców.

Dość jest przeczytać miesięczne 
sprawozdanie m iejskiej pracowni ba 
dania żywności w Sosnowcu, aby się 
przekonać ile jest karygodnych fał­
szerstw środków żywności i innych 
przedmiotów użytku.

kiem u poniżaniu naszych na jśw ię t­
szych uczuć i uchw ala jednogłośnie 
bezwzględny bojkot tego żydowskiego 
piśm idła, obrażającego uczucia katoli 
d i e  każdego szczerego polaka i wzy­
wa całe społeczeństwo katolickie Ża  
głębia Dąbrow skiego do przeciw sta­
w ienia się żydowskiej propagandzie 
bezbożnictwa.

W  żadnym  domu katolickiem  
nie pow inien znaleźć się .,Express Tłu
slrow any".

W zywamy również pokrewnie o r­
ganizacje katolickie do bezwzględnego 
bojkotu ..E xpressu  Ilustrow anego" w 
związku z bluźnierc/ym  w ybrykiem  te
go brukowca".

D*i4: Weroniki 
Jutro: Agaty 
W»ch<5d sło&aa: 6.14 
Z«ah<SJ atodea 4.5S9

RADJO
PROGRAM OGÓLNOI*OLS'KC

Środa, 5 lut. go.
77 Piaśd ..Kiedy ranne w itaia 

zorze4. 7.30 — 7.50 Dziennik poranny. 600 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu ULW 
Hejnał z wieży m ariackiej. 12.03 — 32.1V 
Dziennik południowy. 12.15 — 13,25. Muzy­
ka salonowa- 13.25. -  13.30. Ćbwlika go­
spodarstwu domowego. 15.15 Wiadomość* «» 
eksporcie polskim. 16.90. „Zagadki muzyr 
ne dla dzieci. 16.20 Koncert d l i , ,  
lmyana (ze Lwowa1 16.45 Rozmowa muzy 
ka ze słuchaczem md ja. 17.00 „Dyski; lu«- 
my : Mow-.ny o pro l incji 17.20 O rkietsU  
Tadeusza -wcedyńska go (ze Lwowa) 17.» 
św iat. su* fiL ieje4* 19 40 Wiad. sport orf.In, 

19.45 „Reportaż z Lgt;.ysk Olimpijskich nr. 
Garmiach-Paitenkirchen*4. 1950 B eportai 
aktualny. ‘'O.OO Koncert słynnej jeron* 
skiej śpiewaczki leiko-K iw a /  ud*. 
J ™ 0^ r y  dym foneu ej Polskiego Radję 
20.245 Dziennik wieczorny. 20.55 „Ot azkł 
z Polski wjpćłczosntłj‘«. 2100 X X D I a u ­
dycja z cyklu „Twórczość F ryderyka C.;o- 
pina. 21.35 ..Źródła stałego kryzysu w ta- 

’ O tradycji kupi,** 
Kiej -L.00 sOhmpjada tenorów". 22.25 Mjr<- 
zyka tanocz ia. 23. Wind. mctoornloł d*a 4* 
gmgi powietrznej

KATOWICE
Środa 5 lutego

6.50 7.20 i 7.30 — 7.50 Muzyka lekka
(płyty). 7.50 Program  na dzień bieżący,. 
7.55 Pare iuformacyj. 13.85 Płyty, 1520 Wi» 
domośoi giełdowe 15.22 Chw'lka spolecżr.ą. 
15.80 Orkiestry- 18.41 Ogrodnik Śląski 19.00 
Godzina Zagłębia Dąbrowskiego. 19 35 W1* 
domości sportowe. 2? 05 P fr t  .-

..FICU A RM ON J  A“ WARSZAWSKA 
W REK AGH POLSKICH.

Filharm onia warszawska w dniu 1 
bm. przeszła w reoe polskie. Na czele kon ■ 
sorejnm stoją: p. Frankowski, uchodźca 
ze Śląska Opolskiego i ent. pułkownik ?J- 
strowski z Sosnowca.

rny sinych.
Z akcji tej osiągnięto 1118 zł. 48 gr., 

a  wysokość zadeklarow anej miesięcz­
nej składki na następne 3 m iesiące wy 
nosi zaledwie 443 zł. K ilku większych 
ofiarodawców, na k tórych przedewszy 
slkiem  liczy kom itet, pomimo zwrócę 
m a się do nich w tej spraw ie, dotych 
czas nie zadeklarow ał jeszcze swoich 
ofiar. P rzew idyw ane z tych źródeł 
kw oty, nie mogą zaważyć decydująca 
:.a wysokość wpływów kom itetu.

Z osób i firm , k tóre zadeklarow ały 
stałe  opodatkow anie się na kilka m u  
sięcy zasługu ją  na w yróżnienie: fabry 
ka maszyn L. Zieleniewski i F itz n e r  
Gam per, k tó ra  ofiarow ała jeduorazo 
wo 100 zł., personel urzędniczy i rohpt 
niczy tej fabryki zadeklarow ał raie 
sięcznie 160 zł. 30 gr., urzędnicy i ro 
botnicy fab ryk i braci K lein — 112 zł. 
90 gr. miesięcznie, zakłady d rukarsk ie  
A. B anasik  zł. 10 — miesięcznie, apte 
ka p. A. L y p k i 5 zł. na przeciąg 12 
miesięcy, kolejowe przvsp. wojskowe 
'0  zł.. A. K alkow ski i K." Zieliński P  
zł., m iesięcznie zw. rezerw istów  5 zł. 
m iesięcznie i ee< b fryzjerów  zadek la­
rował bezpłat: >■ strzyżenie i golenie 
około 130 osób miesięcznie, kino 
,,A rs“ ofiarow ało bezpłatne w yśw hdła 
nie obrazów r,«z w miesięeiu dla 10:F 
bezrobotnych drużyn ratow ania POK 
ofiarow ał 10 zł.

K om itet zwraca się za noszom po 
średnictw em  z gorącym  apelem  do 
w szystkich obywateli m iasta, jak  rów 
meż -do zakładów przem ysłow ych, han 

ucyi i tp., którzy do 
zadeklarow ali i nic 

złożyli ofiar, aby spełnili sw j obowią 
zek obywatelski, bowiem dotychczas 
osiągnięte środki są kroplą w morzn 
potrzeb i nie m ogą'przyczynić się d<> 
w ydatniejszego i skutecznego ulżeniu 
doli naszych współobywateli pozba­
wionych dobrodziejstw a pracy.

(k) K urs szybowcowy. Zapowiedzią-i 
kui-3 inform acyjny szybowcowy, organ. 
wauy przez obwód powiatowy LOPP. » 
Kielcach, odbył się w obazernoj aali g m u i  
stycznej grimn. im. Śniadeckiego, ^dsh* w  
brało się około 250 uczestników i uczestn.' 
czek kursu.

Otwarcia kursu krótkim pc.a<;a : ;,- 
niem dokonał wiceprezes obwodu p>.< 
fesor Słapczyński, podkreślając znaczenia 
szybowa, twa dla rorwoju lotnictwa ik>! 
skiegro, a następnie zabrał głos prezes raioj 
scowego Koła Szybowcowego, cłyroklor SI 
korski, omawiając dotychczasowo wynik, 
pracy nad popularyzacja szybownictwa «> 
miejscowym terenie.

W ykłady na kursie prowadzili, lei ega 
wam pr/cz okrąg wojewódzki LOPP pj> i 
inspektor lotnictwa R< ściszewski. kiorow 
nik szkół szybowcowych w Polichnie i Pió 
ezowie Plonksewicz i instruktor szyhow.-n 
wy Glatman.

Zainżorcsowanie na kursie wśród słu­
chaczy było bardzo duże. co świadczy u 
potrzebie zorganizowania kursu.

Zakończenie wykładów odbyło się w 
dniu 31 stycznia. Przed zamknęciem kur-m 
przemówił wiceprezes okręgu wojewódz- 
kego LOPP dyr. Kwieciński, charaktery 
żując pracą okręgu na terenie szkół szybo 
wcowych w Polichnie i Pińczowie.

W końcu przemówił prezes obwodu :»> 
wiatowego LOPP. p. Polit. podkradając
znaczenie zdobytych wiadomości i zaeh i
jąc do praktycznego wykorzystania teg» 
kursu w szkołach szybowcowych, oraz wzy­
wając wszystkich do szczególnejszej prop* 
gandy LOPP.. k tóra rozwija wszechsF-on 
ną działalność w jedynym celu wzinocnio- 
uia obrony potęgi państwa i jego oby* ' . ‘ o  

li.
W yrażając podziękowanie panu dyrokftf 

rowi Sikorskiemu za udzielenie pomocy, ■»- 
raz prelegentom za wykłady prezec obwo 
du kurs zamknął i dwustu uczestn;fce< 
wręczył zaświadczenia a praesłueh 
kursu.
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 780 wieczorem fceata 

miejski z Sosnowca gra na Saturnie w sali 
klub u. doskonałą larsą pt. „Hurra ohlop- 
ozyk '.

Jutro o godznie 8.3# wieczorem  poraź 
28-ei ciesząca s ic  w ielkiem  powodzeniem  
Operetka H ervego pt. „Nitouche". Bilety  
w cenie od 25 gr.
ROSYJSKI TEATIt „NIEBIESKI FIA IG

(S IN I  AJ A PT 1C A) W SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem d rug i 

występ rosyjskiego te a tru  „Niebieski p tak  
Dany bedzie „R osyjski ba le t“  — Groteska- 
Przedsprzedaż biletów w firm ie W. Cze­
chowski. 3-go M aja  w cenie od z’. 0.T5 do 
4 zł.

l'HJfiZYDJUM OGLNCJ - ZAGŁĘ 
lilO W SK IEG O  KOM ITETU UCZ 
CZE NI A PA M IĘCI MARSZAŁKA 

J . PIŁSUD SK IEGO .
Onegdaj w gmachu starostw a w Bi; 

dżinie odbyło się konstytucyjne posie 
dzenie członków prezydjum ogolro za 
ąłębiowskiego komitetu uczczenia pa 
nuęci Marszałka Piłsudskiego.

Prezesem prezydium komitetu zo­
stał wybrany prezes sądu okręgowego 
p 4 Kortlowski, wiceprezesem staro 
sta powiatowy p. J- Bosa, drugim wi 
ceprezesem prezydent J . Kaczkowski; 
sekretarzem kpt. A. S tyka oraz jako 
członkowie zarz. raec. L. Chmielewski, 
4 o  przodst. zarządu pow POW., p. 
Jan ina Berbecka b. prezesku ligi ko­
biet. T. Toba — prezes zarządu okręg, 
zw. legjonistów, ks. dziekan Gola, 
płk. Ił. Gorczyński — dowódca 23 a. 
1, prez. A. Izydorczyk i burmistrz Cze 
ładzi n B r. D orobczyński.

Serce u stóp Matki
W okresie głębokiej żałoby Naio.łu 

daied- wielkich wskazań ideowych
Mars~. i-a  Józefa Piłsudskiego, w chwili 
gdy odszedł On od nas w nieśmiertelnej 
chwale w wieczność, wymaga ciągłych  
rozważań i wynikającego z nich ciągłego 
wysiłku realizacyjnego.

Komendant Strzelca i Legjouaw, Oj­
ciec swoich żołnierzy—sztandary uasrych 
pułków sławą uwieńczył, samotny i zamy­
ślony Wódz — dal Polsce wolność, granice, 
moc i szacunek, uśmiechnięty Dziadek — 
w yobrażenie majestatu, państwa i narodu 
i własnego majestatu, królewskiej duszy, 
zaprzątnęły niewinnem pasjansem, o któ- 
rem nigdy się nie dowiemy, czy był odpo 
czynkiem po brzeniennej decyzji, izy  ig ­
raszka m yśli, gotującej się do drapieżne­
go skoku: — Kochał hezgrnncznle Matki; i 
Pamięć o Niej.

Troskliwa opieka Matki Marji /. Biue- 
wiczów, kobiety niepospolitych zalet cii* 
rakterii i umysłu — wywarła bardzo duży 
w p ły w  na ukształtowanie się osobowości 
Syna.

— „Matka moja wyciągała niekiedy z 
jakiej kryjówki, jej tyfko wiadomej, kitka 
książeczek, które odczytywała, ucząc u*8- 
dzieci, pewnych ustępów na pamięć. Były 
to utwory naszych wieszczów.

— Mógłbym nazwać swe dizeciństwo — 
siniakiem i an ielsk ie* — gdyby nie zgrzyt 
jeden, który sępił czoło ojca, wy­
ciskał łz« z oczu Matki i głęboko się wże 
rai w mózg dzeclęcy. Tym zgrzytem było 
świeże wspomnlene o klęsce narodowej 
1863 r.

Matka, nieprzejednana patrjotka, ule 
starała sic nawet ukrywać przed nami bó 
la  i zawodów z powodu upadku powstania, 
owszem, wychowywała nas robiąc właś­
nie nacisk na konieczność dalszej wa7ki ? 
wrogiem Ojczyzny.

— Matka od najwcześniejszych lat sta 
raia się rozwinąć w nas s a m o d z ie ln o ś ć  my 
śił i podniecała uczucie godności osobistej, 
które w moim umyślo formułowało się w 
sposób następujący: tylko ten człowiek

O swych latach dziecięcych sam Marsza 
lek tak pisze:

Ho we ceny mięsa i wyrobów wędliniarskich
w Sosnowcu

P IĘ K  N A  l  R O C Z J 8 T U Ś 0  W J W I K  
TL1CY 23 P. A. L. W B Ę D /H M E .

W świetlicy żołnierskiej 23 palu w 
Będzinie odbyła się piękna uroczy­
stość: każde z 70 dzieci szkoły pow­
szechnej im. Prom yka i klas sp ec ja l­
nych m. Będzina z rąk żon oficerów t 
podoficerów otrzymało nowe buty, o- 
biad i dużą bulkę. Za szlachetny i o- 
fiarnv czyn pp. oficerów i podotiea- 
rów, którzy ze swych poborów przezna 
czvli tak  pokaźną kwotę na zakup bu 
fów firmie Szczepan Gosk za bezin­
teresowne dostarczenie mięsa na o- 
biad oraz firmie Krawczyk za ofiaro­
wanie bułek zarząd szkoły i opieka 
szkolna składa szczere podziękowanie, 
o uszczęśliwiona dziatw a na zawsze 
zachowa wdzięczność dla swych dobro 
czyńeów.

.Wczoraj, w ratuszu sosnowieckim 
odbyło się posiedzenie komisji cenni­
kowej, k tóra ustaliła nowe ceny mię 
sa i wyrobów wędliniarskich, a miano 
wicie (ceny za 1 kg.): polędwica —- 
3.60 z!., szynka krajana — 3.20 zł., 
szynka surowa — 1.10 zł., baleron go­
towańy — 2.80 zł., kiełbasa cytrynowa 
_  1.80 zł., mortadela — 1.80 zł., rolada 
— 2 zł., kiełbasa krakowska — 1.60 zł., 
parówki — 2.50 zł., serdelski —• 2 zł., 
kiełbasa serdelowa — .1.50 zł., kiełba 
aa zwyczajna — 1.50 zł., kiszka pasz 
tetowa — 1.50 zł., boczek gotowany —

2.20 zł., boczek wędzony — 1.90 zh, 
salceson włoski — 1-50 zł., salceson 
szwabski — 1.20 zł., kiszka tatarcza- 
na —■ 60 gr., lepsza — 80 ^r., kiełbasa 
czarna — 80 gr., smalec biały — 2 20 
zł., smalec szary i zł., rozmaitości — 
2 — 3.20 zł., słonina — 1.40 zł., mięso 
wieprzowe —- 1.16 zł., sadło — L5'1
/.!„ schab surowy — 1.30 zł., żeberka z 
mięsem — 90 gr., cynadry — 1.80 zł., 
nóżki — 50 gr., kości wieprzowe — 28 
groszy. . .

Ceny powyższe-obowiązują od dnia 
dzisiejszego.

Poświęcenie lokali cechów rzemieślniczych, banku 
rzem ieślniczego i koła radców kieleckiej izby

rzemieślniczej w Sosnowcu

wart uaswy człowiek*, który m« pewne 
przekonanie i  potrafi je be* względu u* 
skutki wyznawać czynem.

Bo tej autobiografii lat d ń w fe d t l i  
Piłsudskiego, nie więeej dodawać nie trze 
ba gdyż jest ona tak jasna i wyrazista, że 
wszelkie uzupełnienie mogłoby bij*ią •  
niej miłość i wdzięczność dla Matki 
inić i stepie ostrość jej rysów.

Im ciężar, jaki dźwigał na sot,;e Józef 
Piłsudski — a była nim odpowiedzialność 
za siebie i za wszystkieh, za triumf i klęs­
ki, za los pokoleń, które nadejdą, za PrzT 
szlość Polski — był większy — tein uczu­
cia któremi kołysała Go Matka w dsdedziń 
stwie bujniej rozkwitały, by znaleźć osta 
toczny wyraz w woli dziękczynnej Ko­
mendanta, która serce Jego złożyła « 
stóp Matk na Rosie.

Pewnie za pacierze, którenii Ga w dzie­
ciństwie karmiła, pewnie za gorące neio- 
cia matczyne, te co sprawiają, że w głębi* 
kim śnie pogrążonej maiki nie zbudził huk 
armat ani też warkot karabinów maszyn® 
wych- ale zawsze i napewno zbudzi clch® 
westchnienie dziecka. Pewnie za owe mat 
czyne niepokoje eo siwizną kryją glowc-

Serc-e do stóp Małki — oto ostatni® f i  
go wola.

Musimy wszyescy być godnymi woli 
Józefa Piłsudskiego, w służbie dla PolskL

Zaszczytna ta powinność wymaga o# 
nas pewnych przewartościowań wewnę­
trznych I nakazuje pogłębić ten mirt Ide® 
wy. którego źródło tkwiło w Tdeł (Vvule l  
Przykładzie Komendanta.

Przeto.—
— „U bram domostw naszych strzel*?- 

kich postawmy warty, byśmy bezcennego 
krnsżczu cnót 1 wskazań nrae* Komend** 
ta pozostawionych n'o nszcznpliit. n'czego

-w-Upęgo no Nim dziedzictwa nie nron! 
li i byśm y duchowi Tego, treską za żyd®  
o  lo s y  Polski umęczonemu, spokój wGroy 
sty dali".

Strzelcy. Orlęta. Strzelczynie złiżu .y na 
s*e serce lśniące żywemi uczuciami n stóp 
matek, a nasze mózgi, wole, mięśnie i  kre»r 
oddajmy na usługi Rzeczypospolitej 

T NO WAR A.

,W B E D Z IN 1 E  S C H W Y T A N O  Z N A  
VYGIT W Ł A M Y W  \C Z Y .

Wczorajszej nocy w Będzinie zosta 
li ujęci znani włamywacze Lucjan 1 ę 
dzisz i Kazimierz Kamiński,^ ̂  którzy, 
tejże nocy skradli większą ilość mydła 
z fabryki G itfryda w Będzinie, przy 
ul. Kościuszki 12.

Złodziei schwytano w czasie prze­
noszenia łupu do kryjówki. Skradzio­
ne mydło odebrano i obydwuch ptasz­
ków przekazano władzom sądowym. 
Dodać należy, że Kamiński przed nie 
dawnym czasem został zwolniony z 
więzienia na zasadzie amnestii.

  «M M c ——

  \ \  konferencji przedstaw icieli związ
fców robotniczych z głównym  inspektorem  
p racy  inż- K lottem , jak a  odbyła sic oneg- 
daj w Sosnowcu, poza wymienionymi 
przez nas związkami, b ra li również udział 
przedstaw iciele chrześcijańskich związków 
zawodowych Zagłębia Dąbrowskiego.

  Wieczornica taneczna właścicieli
drukarń  Zagłębia D ąb row sk iego . W  nad^ 
chodzącą sobotą w sali „Palais de dansa 
w Sosnowcu (ul. Sadowa) właściciele d ru ­
karń Zagląbia Dąbrowskiego urządzają  
czwartą tradycyjną wieczornice taneczną. 
Miłą atrakcją zabawy bedzie ozdobny 
kotylion-

Do tańca przygryw ać bedzie pierwszo­
rzędny zespół orkiestry jazzbandowaj.

Zgłaszać się po zaproszenia na zabawę 
można telefonicznie* Będzin 84 I Sosno­
wiec MMI

W ub. niedzielę po uroazystem n a ­
bożeństwie w kościele parafialnym  w 
Sosnowcu, w k torem wzięły udział 
wszystkie organizacje rzemieślnicze 
ze sztandarmi, odbyło się poświęcenie 
lokalu cechów rzemieślniczych, banku 
rzemieślniczego i koła radców kiele­
ckiej izby rzemieślniczej, znajdujące 
go się przy ul. Piłsudskiego 16 w So­
snowcu.

Poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Jankowski. N a uroczystość przybyli: 
starosta Józef Boxa, prezydent Ka.cz 
kowski, wieestarosta H. Heynar, n a ­
czelnik urzędu skarbowego Uramow 
ski, naczelnicy zarządu miejskiego, 
Mroczkiewioz i Jerzykowski, dyre­
ktor Mazur, referenci starostwa grodz 
kie°-o w Sosnowcu. Kruszewski L. i 
Olszyński Oz. oraz rzemieślnicy S o ­

snowca i okolicy.
Po poświęceniu przemówi! pierwszy, 

ks. kanonik Jankowski, życząc orgam 
zacjom rzemieślniczym jaknajlepezego 
rozwoju. Następnie przemawiał je  
den z najstarszych rzemieślników So 
snowea p. Walkowski, witając wszy­
stkich gości. W dalszym ciągu prze 
mawiali pp.: starosta Boxa, radca Si 
luszek, dyrektor Mazur, Dworakow­
ski, i prezydent Kaczkowski.

Rzemieślnicy w szczerych i sardoaz 
nych słowach dziękowali ks. kanoniko 
wi i zebranym gościom za życzliwość 
okazywaną rzemiosłu i prosili o wzię 
rie rzemieślników w opiekę, ze swoj 
strony przyrzekając współpracą dla 
dobra państwa i obywateli.

Następnie gospodarze zaprosili ze­
branych gości na skromne przyjęcie.

Znów wykryto fabrykę fałszywych
pieniędzy w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zagłębie Dąbrowskie jest terenem. 
r,a którym co pewien czas wykrywane 
«ą fabryki fałszywych pieniędzy.

Przed kilku'm iesiącam i pisali-my 
o wykryciu wielkiej fabryki baokao  
tów francuskich. Na czele bandy stali 
sosnowiozanie bracia Nowakowscy, 
którzy obecnie oczekują w  w ięzien iu  
będzińskiem r a  rozprawę sądową.

Jak  się obconie dowiadujemy, wv 
dział śledczy w Sosnowcu zlikwidował 
znowu bandę fałszerzy pieniędzy na 
terenie Sosnowca.

W związku z tem zatrzymanyah 
zostało kilkanaście osób.

Ze względu na prowadzone śledz­
two szczegóły tej nowej afery^ fałsze r 
skiej trzymane są narazie w tajemnicy

Rewolwerowa rozj)rawa.dwóch rywali
W szale zazdrości o piękność wiejską strzebł do rywala

,W ub. niedzielę około godz. 12 w 
nocy na mieszkańca wsi f any Whelk ie 
pin] Żarnowiec, W ładysława Czyża, 
powracającego od pewnej dziewczyny 
z Łan Małych, napadł Franciszek^ Ka 
7,i but, konkurujący również do tej sa 
mej dziewczyny. ICazibut najpierw  
udaraył znittuack* Czyża w głowt la*

ką, a gdv ten usiłował odebrać mu ją, 
Kazibut w yjął szybko rewolwer ' 
strzelił do napadniętego, trafiając go 
w nogę powyżej kolana. . . .

Po tym w ypadku Kazibut zbiegi, 
sądząc, że zabił swego rywala.

Czyża odwieziono do szpitala uia 
dokonania operacji w y jęc ia  kuli.

MIESZKAŃCY CZELADZI DOMAGAJĄ1 
SIU OBNIŻKI PRZEJAZDÓW TRAM­

WAJOWYCH DO BĘDZINA.
Od mieszkańców' Czeladzi i okolicy sły ­

szy sią coraz częściej wyrazy niezadowo­
len ia  spowodu zbyt drogich przejazdów 
tram w ajow ych na lin ji Czeladź Bodli*. 
Przejazd na tej trasie kosztuje 80 gr. i «  
porównaniu 7, przejazdem do Sosnowe* 
lub Dąbrowy jest. stanowczo zadroąrU — 
Swiadcay o tem najwymowniej fakt, I* 
przejeżdżający tramwaj wymija kilkami 
osób dziennie, maszerujących pieszo do 
Będzina. Gdyby ceną biletu obniżono do 
20 gr. niewątpliwie zwiększyłaby się frek­
w encja pasażerów. Na uwagę zasługuj® 
jeszcze jeden fakt, że od chwili urucho­
m ienia linji tramwajowej do Czeladzi za­
stosowano jedyny raz zniżkę 5 g r .  pod­
czas gdy obniżki zarobków robotniczych 
i różnych towarów m iały miejsce po kli­
ka lub kilkanaśacie razy.

Słuszne pretensje mioszkańeów^ Czela­
dzi dyrekcja tramwajów winna wziąć pod 
uwagę i obniżyć cenę biletu przynajmniej 
de 20 groszy.

— W alne zebranie PCK. w Ząbkowi­
cach. Dnia 9 bm. o godz. 1-ej popol. w 
pierwszym terminie i o grodz, 2 popot. w 
drugim terminie odbędzie się roczne zebra 
nie członki, w PCK- w Ząbkowicach, Ze­
branie odbędzie się w sali szkolnej *-
Tasieckiego.

Porządek obrad zapowiada między i«- 
nemi wybory zarządu 1 komisji rewicrb'oj

l

— Bal leśny w 0®elad*i. Staraniem P  
O. K. w Czeladzi dnia 15 bm. odbędzie M  
w sali kina „Czary" 10-ty reprezentacyj­
ny bal leśny-

Do tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra. Przewidziane są różne nul® 
trakcje. Początek o godz. 9 wleczorom-

 Kradaiei parkanu w C*eladzi. P. Sta­
nisław Kozłowski zameldował w 
nie policji w Czeladzi o kradnoiy kllktt 
nastu metrów parkanu, * i®B® po*8*®* 
p r z y  ul. Br. PieraekietfO. > 1
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Z Zawiercia
(z) Przedstawienie ve związku strzelec­

kim. Miejscowy oddział związku strzelec­
kiego'urządził onegdaj w świetlicy włas­
nej przy ul. Pomorskiej przedstawienie a- 
nsatorskie, na które złożyła sią sztuka pt. 
^Bolszewicka miłość-*. Stwierdzić trzc?;a, 
te mimo krótkiego czasu sztuka zosiiła 
doskonale opanowana, a poszczególni wy­
konawcy ról wywiązali się ze swego za­
dania zupełnie dobrze.

(z) Najbliższe zabawy. Mimo k y zy su  
gospodarczego, w obecnym karnawale za 
wiereianie bawią się b. wesoło. W okrcs’e 
od Bożego Narodzenia aż do dnia dzisiej­
szego odbyło sie, kilka publicznych zabaw 
tanecznych i to stwierdzić trzeba, ie pra­
wie wszystkie cieszyły sig doskonale:-! po 
wodzeniem. Na tom jednak nie koniec, al­
bowiem na pozostałą resztą karnawał-t za 
powiedzianych jest jeszcze kilka zabaw,  h 
mianowicie: w sobotą 8 bm. w -Connell 
resursy TAZ. odbądżie sią zabawa tauccz- 
isa na rzecz polskiego czerwonego krzyża.

W tymże samym d»iu zarząd miejsco­
wego oddziału związku podoficerów rezer­
wy urządza w sali domu ludowego TAZ. 
bal karnawałowy z kotylionem. Czysty 
«ysk z tego balu przeznacza sie nu cele 
kulturalno - oświatowe związku. Fezy pusz 
ezać należy, że bal ten cieszyć sic będzie 
wiełkiem powodzeniem.

(z) Wczorajsze kradzieże. Do ifiieszka- 
nia inż. Stanisława Ziębińskiego, zamiesz­
kałego przy ul. Towarowej 34, dostać się 
nieznani sprawcy, którzy skradli gardero­
bą wartości 150 zt. Sprawcy dostali sio do 
mieszkania przez okno. Sobierajowej He­
lenie (11 listopada 35) skradziono z zam­
kniętego mieszkania 20 zł. gotówką i róż­
ne dokumenty. Sprawcy dostali sie, do mie 
szkania za pomocą otwarcia drzwi dobra- 
nym kluczem.

(z) Samorząd uczenie państwowego se- 
m inarjuni nauczycielskiego żeńskiego im. 
Antoniego Osuchowskiego w Zawiercia 
zawiadamia, iż w dniu 28 lutego br. obeho 
dzi 20-leeie pracy p. dyrektorki Henryki 
Jakiiezowej i ks. kan. B. W ajzlera. Wszy- 
•tkie b. wychowanki tego sem inarj urn pro 
ezone są o wzięcie udziału w tej uroczy­
stości. _____ I___________

(z) Ze związku b. ochotników. O neglaj 
odbyło się miesiączne zebranie b ochotni­
ków’ arm ji polskiej, na którem omówiono 
szereg spraw organizacyjnych. Między in- 
nemi przyjęto do wiadomości sprawodza- 
nic prezesa oddziału, sekretarza, skarbni­
ka, komendanta i referenta do spraw bez­
robocia. Ponadto prezes p. Makusz złoży! 
sprawozdanie ze zjazdu prezesów oddzia­
łowych, odbytego w W arszawie w dniu 28 
stycznia br.

Wstrząsające samobójstwo w Zawierciu
w celu samobójczym rzucił sią pod pociąg osobowy

Z Olkusza

Wczoraj o godz. 7.40 rano, na szla­
ku kolejowym Łazy — Zawiercie po 
przejściu pociągu osobowego, zdążają­
cego od strony Łaz do Zawiercia, zna­
leziono nieznanego człowieka z obcią­
łem i obydwoma nogami powyżej ko­
lan.

Jak  ustaliło doraźne dochodzenie 
policyjne osobnikiem tym okazał się 
36-lctni P iotr Sosnowski, zamieszkały 
w Zawierciu przy- ul. Porębskiej 36, za

trudniony w miejscowej fabryce esen­
cji octowej. Następnie ustalono, że So­
snowski w celu samobójczym rzne‘ł 
się sam pod pociąg.

"W stanie b. ciężkim przewieziono 
go do szpitala ubezpieczalni społecmej 
w Zawierciu. Je s t mala nadzieja, esy 
się uda utrzymać go przy życiu.

Ustaleniem przyczyny, która pchnę 
la Sosnowskiego pod koła pociągu za 
jęła się policja.

Niezwykle pomysły p. Griinberga
z  S o s n o w c a

Oszuści matą tysiące sposobów
Izrael Griinberg jest obywatelem 

Sosnowca. W grudniu uh. r. poznał w 
Katowicach Jerzego Beloka i Daniela 
Zgniłka, dwuch bezrobotnych, którzy 
bezskutecznie od dłuższego już czasu 
poszukiwali jakiejkolwiek pracy. 
Griinberg obiecał wyratować ich z o- 
presji. Przedstawił się jako generalny 
zastępca Polskiego F ia ta  w Gdyni i 
zaofiarował bezrobotnym intratne po 
sady w tej firmie.

Pojechali więc we trzech clo Sosno 
wca, gdzie „przedstawiciel" Polskiego 
F ia ta  wodził ich po mieście przez kil 
ka godzin, wreszcie wręczy! każdemu 
papierową kopertę, zawierającą rze­

komo potrzebne dokumenty i polece 
nia do dyrekcji firm y w Gdyni. K a­
zał pójść z temi listami do biura „Orbi 
su“ w Sosnowcu. Następnie zainkaso 
wał na wydatki i koszta manipulacyj 
ne 28 zł. od Beloka i 95 zł. od Zgniłka, 
poczem ulotnił się. Uradowani bezro­
botni pośpieszyli do „Orbisu", gdzie 
przekonali się po otwarciu kopert, że 
padli ofiarami oszustwa. K operty za 
wierały skrawki papieru i... dwa bile 
ty  kolejowe z Sosnowca do Bogucic.

Za ten pomysłowy wyczyn stanął 
wczoraj Griinberg przed sądem w Kr. 
towieach i został skazany na karę wię 
z i en in przez 7 miesięcy.

Woźny szkoły powszechnej w Niwce

(ol) Czyżby zemsta Przedwczoraj wio. 
ozorem niew yiryty dotychczas sprawca, 
wybił wszystkie szyby w oknie mieszka 
nia profesora miejscowego gimnazjum p. 
B. zamieszkałego przy ul. 8 maja.

Wypadek miai miejsce około godit. 11 
wiecz., gdy w mieszkania profesora granł 
w karty; Jeden » kamieni o mały włos, tt
nie uderzył w głowę jednego z gości.

(ol) Kradzież * pociągu. Na ?t. Mie­
chów - miasto, zauważono w dn. 2 brr. kra­
dzież boli skóry podeszwowej wagi 112 
kg., wartości około 500 zł. z wagonu towa­
rowego.

(ol) K ultura coraz więcej dociera do
w»i._ Onegdaj wieczorem w Szycach, gnu 
Cianowiee, zakończone zsotały jednocześ­
nie dwa kursy, mianowicie dla zarządów 
kół zjednoczonego związku młodzieży wiej 
sklej, oraz kurs oświatowo - gospodar­
czy dla kol gospodyń wiejskich

Wykłady dla młodzieży wiejskiej ju-j- 
wadzili pp.: delegat zarządu wojewódzkie­
go, Pietrzyk z Kielc oraz kierownik uni­
wersytetu ludowego im. Wl. Orkanu w 
Szycach, Kotarzyoki, zaś na kursie gospo- 
spodyń wiejskich pp.: dr. Czyżowski i 
lek. wet. Jagodziński — ze Skały, oraz wy 
ehowawczyni uniw. ludowego w Szycach. 
Makówna i instruktorka, Trebniówna. — 
Zającia praktyczne prowadziła p Zvsrmnn 
tówna z Olkusza.

Obydwa kursy zakończono wspólnie 
herbatką, podczas której wygłoszono prze­
mówienia i inscenizacje.

miotłe? zabił uczn a
Niezwykłe poruszenie w calem Za. 

glębiu wywołał swego czasu głośny 
wypadek zabójstwa dziecka przez woź 
nogo szkolnego w Niwce, w powiecie 
będzińskim.

Sprawcą zabójstwa był 37-letni L 
gnący Glejt, woźny szkoły powszech­
nej, który z nieokreślonych bliżej po 
wodów uderzył ucznia trzeciej klasy 
Czesława Masztalerza miotłą w głowę 
tak nieszczęśliwie, iż chłopiec odraza 
zaniemówił i stracił wzrok,a nazajutrz 
zmarł.

Mimowolny zabójca ucznia stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Tłumaczy! się tem, iż li­
derzy ł Masztalerza tylko w pośladek, 
ten zaś tak fatalnie upadł na ziemię, 
:ż rozbił sobie głowę. Uraz w głowę 
miał być zatem powodem tragicznych

następstw.
Rozprawę, która wzbudziła wiel­

kie zainteresowonie przerwano dc dma 
11 b. m., w którym to dniu biegli Icka 
rze będą ustalali związek przyczwno- 
wy śmierci ś. p. Masztalerza.

OLLa
Gum..?

Krwawa walka rabusiów z dozorcą
500 kg. żelaza sk radziono oa kopalni M odrzejów

Na kop. „Modrzejów" zakradli się 
złodzieje i po stoczeniu walki z dozor 
cą kopalni, unieśli lup w postnej 5(H) 
kg. żelaza.

"W pościgu za złodziejami ujęto 
dwóch weteranów fachu złodziejskie­
go, W ładysława W iklika z Niwki, 
j 1 razy karanego za kradzieże oraz je

go kompana Zygmunta Zygiera, niw 
rdeż mieszkańca Niwki.

Sprawcy zuchwałej kradzieży odpo 
wiadali wczoraj przed sądem okręgo­
wym w* Sosnowcu, który wymierzył 
Wiklikowi rok więzienia z pozbawie­
niem praw  na lat trzy oraz Zygiorowi 
siedem miesięcy więzienia.

KPOM

m ig

SPRAW IEDLIW OŚĆ
Z W Y C IĘ Ż A !

POWIEŚĆ.

— Złośliwa!..
— Nie!., czuwam nad własnem 

lwem dobrem. Bądźmy, jak wypada 
o, ważni. Siedząc przy stolo, myślmy 
o śniadaniu. Jakże ci smakują te ko- 
'.lei y ?

— Wybornie.
— Nazbyt się zrumieniły...
— Nie sądzę...
— Jesteś wciąż zadów )lonym zo 

swego stanowiska u pana Harmunt? 
— pytała dalej.

— Czym za do welony — odrzekł w 
zamyśleniu — tak... pryneypał jawnie 
okazuje mi wiele zaufania i wiośnie 
m ;ju cię powiadomię o pewnym szcze­
góle z którego jednak n e będziesz 
kententna...

— Cóż takiego! -— pytała żywo — 
jakaś zła wiadomość?..

— Dobra, lub zla — odrzekł — sto- 
sownię do tego, jak ją  kio pojmuje. 
Przez dwie niedziele widzieć się z so­
bą nie będziemy...

— Przez dwie niedziele... dlaczego?
— W ypadnie mi być nieobecnym 

przez dwa lub trzy tygodnie. Pan 
llarm ant posyła mnie do Bcllegarde

dla ustawienia tam nader ważnych 
maszyn i zastąpienia w tej czynności 
siebie samego.

— Zatem korzystne to będzie dla 
ciebie?

— Bezwątpienia.
— Jedź więc... może to zbliży ter 

min naszego małżeństwa. Lecz bę­
dziesz do mnie pisywał... nieprawdaż?

— Codziennie., przyrzekam. Nic 
snmć się przeto moim odjazdem, trzy 
tygodnie prędko upłyną. Skoro po 
wrócę, powitanie nasze da nam za­
pomnieć o troskach rozłączenia. Zre­
sztą, powtarzam, ta  podróż wiele nam 
przyniesie korzyści. Pan Hagmant dał 
mi za to wysokie wynagrodzenie. 
Ach! gdybyś wiedziała o ile pragnę 
jak najrychlej zabrać mój kapitalik!

— Dlaczego się z tem śpieszysz, 
nopąe tak dobre miejsce w fabryce?

— Jest ono dobre, to prawda, lecz 
obok tego istnieją pewne szczegóły 
•sprawiając mi przykrość... później ci 
u nich opowiem...

— Czemu nie teraz?
— Nie! później — rzekł Labroue.
— Jeżeli jest coś, co ci się nie po­

doba, poszukaj funduszu do zbudowa­
nia własnej fabryki... Znajdziesz z 
łatwością spólników, teraz zwłaszcza, 
gdy jesteś znany.

— Pdrayślę o tem wróciwszy. Mów 
my7 teraz o czem innem. Otóż bardzo 
mi się to niepodoba, że niemasz przy 
sobie matki Elizy Spokojny tyłem 
gdy tu przebywała.

— Pani Lebret wczoraj miała się 
lepiej. Skoro tylko jej zdrowie zacznie 
się poprawiać, matka Fliza jak  przed­
tem spędzać będzie zc mną dnie i wie 
ezory. Je s t ona dla mnie wielce poży­
teczną, ponieważ mając wiele roboty 
nie potrzebuję tracić czasu na wycho­
dzenie za kupnem żywności i gotowa 
niem obiadu. Wszystko to załatwia mi 
sama. Wkrótce ją  zobaczymy, przyj­
dzie albowiem jak zwykle choć na 
kilka minut.

Pozostawiwszy narzeczonych, roz­
mawiających przy obiedzie, połączmy 
się z Owidjuszem Soliveau, stojącym 
na czatach w pobliżu domu nr. 9.

i

Nie łatwo inu było dowiedzieć się 
do kogo poszedł Łucjan Labroue — 
rozmyślał długo nad ułożeniem- sobie 
planu. — Pytać odźwiernej niepodob­
na było. Jeden krok nierozważny 
mógłby ściągnąć na niego uwagę pod­
dając go w podejrzenie; łotr mimo to 
nie tracił nadziei. Spodziewał się. że 
oboje zakochani wyjdą na przeehadz 
hę razem w popołudniowej godzinie, 
a skoro choć raz jeden zobaczy to m ło­
de dziewczę, reszta zadania drobnost­
ką dlań bedzie.

X X III.

Od dwóch godzin prze hadzał się 
Soliveau wzdłuż i wszerz ulicy przed 
domem, zatrzym ując się chwilami 
przed wystawą nożownika i rozpatru­
jąc przedmioty w niej rozłożone obok 
bramy domu. gdzie Łucja zamieszki­
wała. Przeszedłszy na drugą stronę 
ulicy, patrzył w okna, mając nadzieję, 
iż w którem z nich może zobaczy L u ­
cjana Labroue, a tym sposobem dowie 
się niezawodnie, gdzie mieszka jego 
ukochana. Widzimy, iż Owidjusz usi ­
łował jeknajsumienniej wywiązać się 
z danego sob’e polecenia. Nagle ów 
czatownik wydał okrzyk radości . To, 
na co tak niecierpliwie oczekiwał, sta 
ło się w jednej chwili. Na szóstem 
piętrze okno otwarło się, a w nim u- 
kazał się Labroue, najprm d sam, po­
czem w kilka sekund w towarzystwie 
młodej dziewczyny. Pomimo znacznej 
odległości, Soliveau dobrze rozezna­
wał jej rysy twarzy.

— Ha! ba! — mruknął — ten imi­
tuj ma niezły gust jak widzę. Mała 
jest ładną, bardzo ładną! Mam teraz 
w głowie jej fotografję... Nie umknie 
już ona przedemną

Łucja, trzym ają • w ręku białą chu­
steczkę rozłożyła ją na parape­
cie okna, chcąc oprzeć się o niego 
Lucjan uczynił toż samo i stojąc oboje 
przy sobie, z oczyma utkwionemi w 
rozległy horyzont, rozmawiali, śmie­
jąc się wesoło.

<i. c. n.
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  W rzeczy samej... przez ten tak
długi przeciąg’ czasu wielu mi krew­
ny? V) ubyło; wielu jednakże jeszcze 
pozóstalo i przy nich to znajdę _ dla 
shbie tą rozkosz rodzinną, jakiej mi 
przez całe życie brakowało, a do któ- 
x*ej tak tęsknię obecnie. Przed sześciu 
miesiącami poleciłem jednemu z agen­
tów w Paryżu czynić poszukiwania 
w tym kierunku.

—  ł  cóż? ‘ .
  Zostały uwieńczone jaknajlep-

cjzym skutkiem. Posiadam jeszcze o- 
becnie brata, siostrę, siostrzeńców, sy­
nowców, siostrzenice, kuzynki, kuzy­
nów, słowem całą gromadę bliższych i 
ubogich, z wyjątkiem dwóch lub 
trzech osobistości. Wyobraź sobie za­
tem mą radość, gdy spadnę pośród tei 
nędzy z mojemi miljonami i będę im 
mógł dopomóc! Chcę aby owi uczciwi 
ludzie przeszli odrazu z ubóstwa do 
majątku, ponieważ ja ith zbogacę, jak 
w sztuce teatrałnej, ze jednom dotknię 
ciem mej czarnoksięskiej laseczki.

— I możesz to uczynić bez szkody 
dia siebie — odrzekł Rich et — posia­
dając tak olbrzymią fortunę.

'  Obliczyłem, iż mam złożonych u
ciebie pięćdziesiąt jeden miljonów, 
czterysta siedmdziesiąt tysięcy fran­
ków — rzekł Beraud. — Czy tak jeett

— Tak... najzupełniej.
— Prócz tego, mam ulokowane i 

gdzieindziej kapitały. Co chcesz, ko­
chany bankierze, z łatwością mi Przy­
szło zebrać 1e pieniądze. Moje osobiste

W \ datki są nader skromne, nie posia­
dam kosztownych nawyknień, zwy 
czajów. Potrafiłbym się utrzymać i 
żyłbym zadowolony przy tysiącu tala 
rack rocznej renty. Za przybyciem do 
Francji rozdzielę natychmiast mają­
tek pomiędzy krewnych, zachowując 
ci la siebie trzy albo cztery miljony. 
Będzie to nawet dla mnie za wiele, 
jeżeli Bóg żyć mi dłużej pozwoli, w 
przeciwnym razie pozostawię to na 
koszta mego pogrzebu.

— Ach! drogi kliencie... — zawołał 
i»iohet — mówisz o śmierci w tak ra­
dosnej chwili... w chwili gdy wracasz 
do Francji... do swego ukochanego Pa­
ryża... wybacz, lecz to sprzeciwia się 
logice.

— Co począć! Mam smutne prze­
czucia... zdaje mi się, iż policzone są 
dr.t moje.

— Wybryk imaginaegi... chimera, 
brednie! — wybacz, iż ci to mówię 
otwarcie — zawołał Richet — czy po­
dobna, ażeby człowiek, tak jak ty, sil­
ny fizycznie, wierzył w podobne ba 
niaHiki?

— Ja wierzę w moje przeczucia... 
nigdy mnie one jeszcze nie omyliły! 
rzeki Beraud. — Przez czas trzydzie­
stopięcioletniego niego polu tu w In- 
djach wielokrotnie bywałem owład­
nięty ową jak ty nazywasz niedo­
rzeczną chimerą, a nigdy... uważasz 
mnie... nigdy nie chybiła ta tajemni­
cza przestroga. Zawsze rzecz szczęśli­
wa albo bolesna spełniało się nieod

nucnuie. YY. takich warunkach po­
wiedz mi, czy nie należy przeczuciu 
due wiary!

— Dlaczego zatem chcesz koniecz­
n a  wracać do Francji! — zapytał 
bankier — skoro masz przekonanie, iż 
podróż ta zakończy się fatalnie dla 
ciebie.

— Nikt nie jest w stanie umknąć 
przed swem przeznaczeniem — odpari 
Beraud. — Nie wiem, czy ta p odróż  
fatalną dla mnie będzie, jak to powie­
działeś przed chwilą, mam jednak 
przekonanie, iż nie długo już żyć będę. 
Otóż śmierć wyda mi się mniej strasz­
ną w mym rodzinnym kraju, wśród 
swoich otoczony tymi, których 
szczęśliwymi uczynię, przed wybra­
niem się w ową daleką podróż, z któ 
rej nie powracamy już więcej...

— Stworzony jesteś na stuletnie 
go człowieka, mam więc nadzieję, iż 
długie jeszcze lata będę korespondo­
wał s tobą z Kalkuty.

— Dzięki za tę pomyślcą.wróżbę... 
— rzekł Beraud, smutno się uśmie­
chając.

— Zatem nieodmiennie posjanc- 
wione... — zaczął bankier po chwili — 
jutro wyjeżdżasz!

— Tak... jutro zrana, okrętem, 
przewożącym depesze.

— Udajesz się wprost do Francji!
— Nie, zatrzymam się w Ogock, dla

odebrania kapitału od nabywcy, któ­
remu odstąpiłem mój dom handlowy 
w tym mielcie. Zabawiwszy tam z ja­
kie "dwa lub trzy dni, popłynę do Port- 
Słaid, kanałem Sueskim, gdzie rów­
nież przez dni kilka pozostanę. Praw­
dopodobnie zatem nie wyląduję we 
Francji jak około piętnastego kwiet­
nia.

— Pragniesz zapewne zabrać wraz 
ze sobą znajdujące się w mym banku 
kapitały?

— Tak... żegnam na zawsze Kal­
kutę. Pozostawię w Tndjaeh jedynie 
kilku prawdziwych przyjaciół i ciebie 
w ich liczbie, interesów wszakże finan­
sowych w tej stronie świata mieć nie

uucą, dlatego prosiłbym, jezeu uiożna 
o wypłacenie mi sum moich. Będziesz
mógł to, bankierze, zaraz uskutecznić!

— Bez wahania! Suma jeet wpraw 
dzie olbrzymia, gdyby jednak była i 
podwójnie wielka, Richet złoży ią na 
każde zawołanie. W jakiej formie ży­
czysz bym ci wypłacił?

' — Jako doświadczony finansista, 
poradź mi w tym względzie.

Na te słowa Karol Gerard, sekre­
tarz bankiera przestał otwierać ko­
respondencyjne koperty, cli wy tając 
chciwie wyrazy rozmowy między prya 
rypałem, a kupcem djamentów.

— Pięćdziesiąt jeden miljonów — 
odrzekł Richet — w biletach banko­
wych francuskich albo angielskich, 
stanowiłyby olbrzymi pakunek. Do 
sahania ich trzebaby specjalnego lcu 
fra, w  byłoby nie praktyczne i kło­
potliwe dla ciebie, nie powierza się 
bowiem biuru bagażów skrzyni z po­
dobnie wysoką zawartością. Zdaje ml 
się, że najprawdopodobniejszem było 
by wydanie przekazu na bank fran­
cuski, ponieważ jedziesz do Paryża.

— Zgoda! niech i tak będzie.
— Zawiadomię najprzód depeszą, 

następnie listem dyrektora banku o 
ważności czeku, wydanego przez moją 
firmę.

— Gzy mógłbym zostawić tę sumę 
w Banku Francuskim na bieżący ra­
chunek!

— Zostawić obecnie... nie! Złożyć 
ją jednak możesz po spełnieniu nie­
których formalności. Jaśniej to tłu­
macząc, najprzeód odbierzesz z banku 
pieniądze, poozem wybrawszy z po­
między handlujących dwóch uczci­
wych ludzi z pośród firm najznako 
milszych, zaprosisz ich na chrzestnych 
do swego kapitału. Pod ich patrona­
tem przyjmą od ciebie w banku pie­
niądze otwierając ci bieżący rachunek.

— Ach! ileż 'formalności przy zło 
źeniu pieniędzy!.. — zawoła? Beraud.

d. e. n.

Więzienie, z którego nie można uciec
Aikatras — postrach zbrodniarzy

W odległości dwu i pół kim. od 
wybrzeża pod San Francisco wznosi 
s \  wśród srebrzystych fal oceanu 
Spokojnego skalista wysepka Alca 
traz, na której znajduje się straszna 
więzienie karne. Jest to więzienie naj­
doskonalej zabezpieczone i najgroź­
niejsze, z którego żadnemu skazańco­
wi'nie udało się dotychczas zbiec. 
M e&zkańcy tego więzienia rekrutują 
się przeważnie ze znanych gangste­
rów i włamywaczy, których nie moż­
na było pozostawić w żadnym więzie­
niu na kontynencie, gdyż. dzięki dob- 
rrrn stosunkom i zuchwałości przyja 
cio? prawdopodobnie znaleźliby drogę 
do wolności. . .

Dwupiętrowy ginue!< więzienny 
daje pomieszczenie około 200 więź­
niom, w tern także pewnej liczbie ko 
piet. Każdy więzień ma osobną celę, 
210 cm. długą i 5 20 cm. szeroką. Urzą­
dzenie jej składa się ze stalowego łóż­
ka. na dzień podnoszonego i przymo­
cowanego do ściany, małej umywalni, 
wąziutkie j  szafy  o ' im  'i, półkach i 
dwóch stołków. Jedzenie jest stosun­
kowo dobre. Natomiast zabronione 
Je s t  surowo więźniom rozmawiać zo 
sola w warsztatach więziennych lub 
podczas przechadzki .  Każde przekro- 

■ ezenie tego zakazu karane bywa izo­
lacją. Mimo to są tacy. którzy nie sto­
su |ą się do tego zakazu.

Więzienie w Aćatraz posiada u- 
rządzenia, uniemożliwiające wszelką 
próbę ucieczki. Każda ceia wyłożona 
jest grubemi płytami stalowemi, które 
stawiają skuteczny opór najdoskonal­
szym świdrom i innym narzędziom. 
Każde 15 cel tworzy osobną grupę, 
oddzieloną od innycch potężną kratą 
stalową. Z centrali wszystkie te kraty 
otworzone być mogą zapomocą jedne­
go naciśnięcia dźwigni. Przed każda 
kratą czuwają dwaj dozorcy, umiesz­
czeni za grubemi ścianami szylaneud 
i mogący się z sobą porozumiewać ty l­
ko zopomacą telefonu. Rozmowy

kontr odo wać może także centrala, tak, 
że możliwość spisku jest wykluczona. 
Jeżeii jeden z dozorców chce podnieść 
kratę, drugi musi wyłączyć prąd elek­
tryczny, ażeby można było włoży? 
klucz do jej zamku.

W sali jadalnej więźniowie pozo­
stają także pod najściślejszą kontrolą. 
\Vrazie potrzeby, całą salę w mgnie­
niu oka napełnić moż.na gazem łzawią­
cym.

Odwiedziny dozwolone są jedynie 
za specjalną zgodą ministerjum spra­
wiedliwości. Wszyscy przechodzić mc 
szą wąskim gankiem, w którym insta 
lu ja  infraozerwonych promieni naty 
chmiast zdradza, jeżeli ktokolwiek 
posiada przy sobie przedmioty metalo

we.
Nawet gdyby więźniowi udało się 

umknąć z murów więziennych, dalsza 
ucieczka byłaby natychmiast udarem 
niona. Musiałby on przepłynąć 2,0 
kim. sze ro k i kanał morski między wy 
spą a lądem. Za dnia zauważyłby go 
natychmiast posterunki, a w nocy 
oświetlają morze potężne reflektory, 
które również udaremniłyby ucieczką, 
wskazując zbiega licznym,
ludiziori, patrolującym, dokoła wy 
spy.

Nic więc dziwnego, że w święcie 
zbrodniarzy więzienie na Alcatraz 
budzi lak wielki respekt. Prze­
bywa tam również słynny gangster 
amerykański Al C apone.

F O R T E P I A N
_  Panie G liksinau, nie pożałujesi pan 

bego! -  mówi pan W olf A jges. -  S łuchaj 
się m nie jiau i kupu j pan odem uie ten for­
tepian. Co pan oszczędzasz? Te parę gw> 
szy? Sto dwadzieścia złotych to ne i1ie 
nlądze.

— Nie chodzi o pieniądze, ale poco unite 
fortepian?

— D la przyjem ności. Będziesz pan wie 
dział, że pan  posiadasz stary , w i e d e ń s k i  

mebel, eo już ma osiem dziesiąt lat.
— Nie jestem  an tykw aria t.
— żeby kupić taki rzadki fortepian, to 

potrzebujesz pan być A ntek w ar ja t. Cf.y 
tylko w arja t lubi posłuchać imiz.\Aie? 
Idź pan! K law icym bal pan jesteś. — Nie 
spodziewałem się po pana takie słowa

Pan G liksm an dal się przekonać i ku- 
pi? zachw alany fortepian. Źle jednak in­
strum ent okazał się niezdatny do użytku, 
m ając wśród innych braków  a i  siedem ze­
psutych klawiszy, przeto nabyw ca pozwał 
pana Aigesa o zwrot w splaconcj sumy.

— Proszę wysokiego pana sędziego! -  
bronit się pan A jges na rozpraw ie. — J«k  
ton fo rtep ian  mógt adatny użytku.

o wiele się z niego należycie nieobeliodzo- 
no?

Przychodzę raz do G liksm ana w go&cl 
to jego żona sobie drze a on sztuka z pięś­
ciami we fortepian, żeby nie było słychać, 
eo ona krzyczy.

F o rtep ian  był roz tw arty , a ja k  zagląda 
ui do środka, to tam  sta ły  różne pudeł­

ka, pęknięty fajansow y wazonik 1 szcze- 
paczka tam  leżała.

A na  fortepianie sobie siedział ich ma­
ły Moniek 1 jad ł zupę z łyżką. Ale z pon o 
du on jest niezdara, to  się zupa w ylalai 1 
aku ra tn ie  do fortepianu.

No to jak on mógł dobrze grać, ten im 
strum ent?

A eo do t e  siedem klawiszy, to r z e c z y wi 
ście oni byli popsute od samego początku. 
Alo co to może mojego przeełw nka szko­
dzić, sic pytam ? M ato ‘on ma innych klawi 
szy? A k u r a t n i e  m usi on grać na  tę s ie

dem?
Sąd uznał, iż żądanie pana Gliksmatm 

jes t słuszno 1 nakazał panu AJgesowi zwró 
el$ wpłaconą sumę.

Ku czci zasłużonego kapłana-
patrfotv

w  dniu  3 lutego, jako w 31-ą rocz­
n ic y  s tra jk u  szkolnego Kielce uczciły pa­
mięć długoletniego p re fek ta  g im nazjum  
im. M ikołaja R eja  w K ielcach óp. ks. ka­
nonika N iewiarowskiego przez w m urow a­
nie w kościele św. T ró jcy  tablicy parni ąt* 
ko woj.

O godzinie 9 rano ksiądz szam behlan 
Żrałck odpraw ił w kościele św. Trój­
cy nabożoństwo żałobne za spokój duszy 
śp. kanonika N iewiarowskiego, poczem ks. 
kanonik  Sikorski dokonał odsłonięcia *■ 
poświęcenia tablicy  pamiątkowe.) wmuro­
w anej w ścianę kościoła św_, T rójcy. W< 
nabożeństwie wzięli udział wychowanko­
wie ks. kau. N iew iarow skiego w raz z l <>e* 
tem  sztandarow ym  gimn. Żeromskiego (b-
gimn. Roja).

W m urow anie tablicy pam iątkow ej jest 
aktem  wdzięczności wobeo nieodżałow ane­
go prefekta, k tóry  wychował liczne zastę­
py młodzieży polskiej, w pajając w nio u- 
czucie miłości ojczyzny- W  czasach, 
naw et m yśl o Polsce by ła  gw ałtem  przez 
zaborców tłum iona, a mowa polska ul® 
m ogła się rozlegać w m urach szk' ?. nP- 
ks. kanonik ,T. N iew iarow ski, nie baczą® 
na grożące m u niebezpieczeństwo, rozpa­
la ł w młodzieży miłość do w iary  ojców i 
nauczał czcić pamięć ofiar bohaterskich 
w alk o wyzwolenie Polski, wskazywał dro 
gi do je j zm artw ychw stania i uczył m iło­
ści ojczyzny.

Rady i wskazówki-
CZEGO S IE  ROBIĆ N IE  POWINNO.
W  Stanach  Zjednoczonych na chodni­

kach w idnieją napisy b ialem ł lite ram  i
„Dont spit on the floor" f. zn ..nie plu.icl® 
na  ziemię". W  New- Y orku pin ' 1 na zie­
mię jest surowo karane: kara  'm ie+na 
dochodzi aż, do 5M1 dolarów, albo więzienia 
do jednego roku.

JA K  CZYŚCIMY PLAM Y Z CZERW ONE 
GO W INA NA OBRUSIE.

Ohenc usunąć z obrusa plamę, naciera* 
m y ją  silnie solą, rozpuszczoną w gorącem  
mleku, a następnie  pi e r setny w oieptei 
wodzie z m ydl nam i.
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Kanclerz Hitler obecny byl podcz, 
zdjęciu kanclerz Hitler

cs-> zawodów hippicznych w Berlinie 
w rozmowie z jaźdźcami włoskimi.

N a

Z E  S P O R T U
Wieści z Oarmiseh - Partenkirchen

Ub. n ied z ie la  by ła w ielk im  p ierw szym  
dniem  G arm isch  P a r te n k irc h e n . N a w iol - 
k ie j skoczni o lim p ijsk ie j odbył sic. p ró b n y  
k o n k u rs  skoków.

Zawodom przyglądało sic około THhT 
widzów.

W ie lk ą  n ie sp o d zian k ą  było  zw ycięstw o 
szw cda S v en a  E rik so n a  nad  m is trzem  c- 
lim pijsk im  norw eg iem  B irg e r  R uudcm . 
fcdkson  zdobył zw ycięstw o dzięki dw om  
znakom itym , d a lek im  skokom  na SO ■ 81 
to ot rów.

D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł B irg e r  R uud. Mó- 
Vy w praw dzie  m ia ł skoki (74 i 7(1 m )  n ie- 
»o k ró tsze , n iż  k ilku  dalszych  zaw doników , 
•etłnakże w ykonał je  we w sp an ia ły m  s ty lu

Skoczkiem  o p ierw szo rzędnej k la rie  o

k aza ł sic także czołow y nasz  re p re z e n ta n t 
w te j k o n k u ren c ji S ta n is ła w  M aru sa rz , 
k tó ry  n ie s te ty  po u d a ły m  p ie rw szym  sko ­
ku, w ynoszącym  77 m., p rz y  d ru g im  d łu ż ­
szym  o m e tr  u p ad ł, wobec czego z a ją ł 32 
m iejsce-

» •  •

N a o lim p ijsk im  s ta d jo n ie  lodow ym  w 
G arm isch  P a r te n k irc h e n  po lsk a  d ru ż y n a  
o lim p ijsk a  ro z e g ra ła  m ecz to w arzy sk i z® 
znanym  n iem ieck im  k lubem  S. C. R iese r 
see, w y g ry w a ją c  sp o tk a n ie  w  sto su n k u  
4:3 (1:1, 2.1, 1:1). B ra m k i d la  po laków  z d o ­
by li W ołkow sk i (3) i M arehew eżyk  (1).

P o lac y  n ie  w ystępow ali ja k o  d ru ż y n a  
ro p re z sn ta e y jn ja  P o lsk i, lecz ja k o  zespól 
k lubow y.

? A W ODY B O K S E R S K IE  W K IE L C A C H
W  sa li te a tru  po lsk iego  w K ielcach  od­

by ły  się  zaw ody boksersk ie  o m istizo - 
Btwo k l B, pom iędzy  d ru ży n a m i K. 3. „G ra  
teat" i KS. „L udw ików ", k tó re  zakończyły  
tie z w y c ię s tw e m  „G ranatu* w sto sunku  
#:3.

Poszczególne w alk i m ia ły  p rzeb ieg  n a ­
stępujący:

W ag a  p ap ie ro w a: P ogorzelo  (L) — H a j­
duk (G). O jffoszony przez sędziego w ynik  
rem isow y krzyw dzi lepszego zaw odnika 
L udw iko  w a

W ag a  m usza: B a ran  (G) — D udek  (Id 
Zw ycięża B a ra n .

W aga ko g u cia : K u re k  (G) — S k u rc zy b ­
yki (L). Zw ycięża K u re k  w ła d n y m  s ty lu  
w alczącego dziko i p ry m ity w n ie  S kurczy ti 
fd: i ego W aaa  p ió rk o w a: C zerw onka (O) 
— C hm ielew sk i (L). O głoszone zw ycię­
stw o  C zerw onki w yw ołu je  ze s tro n y  pu- 
jd iezn o śc  o s tre  .m ę te s ty . gdyż ca ły  czas 
w alk i C hm ielew ski w y raźn ie  przew ażał.

W ag a  le k k a : B erg  (L) — StefańrzyK  
(GL. Zw ycięża b ezap e lacy jn ie  i w dosko­
nały m  s ty lu  B erg  przez k. o. techniczne. 
B yła to n a jła d n ie jsz a  w alka

W aga pó łc iężka: Sobczyk (G) — B a n k  
(L). Zw ycięża lepszy  i w y trzy m a lsz y  S o b - ' 

,czyk.
W a g a  pół.śred n ia : G ołuchow ski (G) —• 

C iepłuęh  (L). Zw ycięża G ołuchow ski przez 
poddan ie  się C iepłuclia .

•W aga ś re d n ia : K u re k  (G) — W id-ersia 
(L). O bydw aj zaw odn icy  u n ik a ją  w a łk i za 
eo Zostają zd y sk w a lifik o w an i p rzez  sę­
dziego.

K TO  ZO STA Ł W Y ZN A CZO N Y  NA O BdZ 
P IŁ K A R S K I?

W e w szystk ich  w iększych ok ręgach  p ił­
k a rsk ich  o d b y ły  się tren ingow e zaw ódv 
p iłk a rzy , celem  w y elim in o w an ia  k a n d y d a  
łów  n a  rep rez en ta n tó w  P o lsk i w moczu 
m iędzypaństw ow ym  za dw a ty g o d n ie  z 
„Relgją. K an d y d a c i ci zo staną — ja k  w ia ­
dom o zgrupow ani w obozie p iłk a rsk im ,

k tó ry  odbędzie się w d n ia ch  7—14 bm. w 
K atow icach .

Do obozu w yznaczeni zosta li: T atu ś.
Czem pisz, B ad u ra , W łodarz , P e te re k (P u c h  
M ichalsk i, P iec  I  i I I  (N aprzód), W ięcek, 
God i Pogod-zik (Śląsk), D y tk o  (Dąb), A l­
bańsk i, M a tja s , W asiew icz, L u ch te r  i N ie 
chcioł (Pogoń), K is ie liń sk i, G óra. P aw łó w  
ski (C racovia), K o tla rczy k  TI. W oźniak  
(W isła), W ilczkiew iez (G a rb a rn ia ) , C /.erf- 
ke  (W a rta ), M a rty n a  (L eg ja), G ałecki (I* 
K. S-) i S zczepan iak  (P o lon ia).

W S P A N IA Ł E  Z W Y C IĘ S T W O  P Ł K .
ROM M LA W  B E R L IN IE .

W  o s ta tn im  d n iu  m iędzynarodow ych  
zawodów h ip p iczn y ch  w B e rlin ie  ro z e g ra ­
no b ieg  m yśliw ski o c h a ra k te rz e  k o n k u r­
su  pocieszenia. B ezap elacy jn e  zw ycięstw o 
odn iósł cyw ilny  jeździec polski ppłk . P o ­
m m el n a  „S aharze", d ru g ie  m ie jsce  z a ją ł 
jeździec n iem iecki.

Z jeźdźców po lsk ich  s ta r to w a ł jesz cza 
m jr . L ew ick i n a  „K i ki m orze". P o d z ie lił «.n 
4-tą n ag ro d ę  z B au erem  (Szw ecja).

G A J A  przyprawa
du z in  pelepsza smak, pobudza ?pełyt.

X W alne zeb ran ie  G. K . S. W  niedzielę, 
16 bm. w sa li k lu b u  u rzędn ików  n a  S a tu r  
n ie  odbędzie się roczne w alne z e b ra ń 'e  
członków  C. K. S.

N a  po rządku  dziennym  obrad  z n a jd u ’e 
się m iędzy  in n e m i złożenie sp raw ozdań , 
uchw alen ie  p re lim in a rz a  budżetow ego i 
w ybór now ych w ładz.

P oczą tek  zeb ran ia  o godz. 14 30.

X  Z® sp o rtu . W  dn. 2 bm. o d b y ły  się 
w O lkuszu zaw ody p in g  - pongoW c po­
m iędzy  10-tą d ru ży n ą  h a rc e rsk ą  p rzy  g im ­
naz jum , a  żydow skim  klubem  sp o rt. „He- 
h au lc  — H a c a ir"  z O lkusza. W y n ik  4:3 
n a  korzyść k lubu  żydow skiego.

| Dobre światło —
I Chroni oczy
3 P o r a d  udziela
1 Elektrownia Okręgowa

w  Zagłębiu Dąbrowskfem  Sp. Akc.
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Największa artystka świata

Iżbieta Bergner
w wzruszającym dramacie  p. f.

niż o M i i r

K I N O

ZASfcĘ̂ E
7

A reyw eso ła  po lska konicd ja m uzyczna

D o d e k n a f r o n c i e

T ry s k a ją c a  w sp an ia ły m  hum orem  i dowcipem . F ilm  baw i do łez, 
je s t  bowiem  dow cipnie skom pon rw any  z p rzezabaw nych  sy tu a c y j 

kom icznych i a rty stycznym i.
O bsada : A D O L F  DYM SZA. H  G IB iSSÓ W N A . A. H A LA M A . M.

M. ZN IC Z, W. G R A B O W S K I, M. C Y B U L S K I, S. 
H N Y D /IN S K I. I. O R W ID  o raz C H O R  DANA

N a d p ro g ra m : T yg o d n ik  P a ram o u ..tu . i d o d a te k  kolorowy p i.  „ P ie ś ń  Ptaszków**.

K i n o - t e a t r  ,,EDEN“ w  Sosnowcu
m t  u ?

p j M A A I E T X

r f e f e l

t r ¥ \

 ̂ Dziś
Jesn etta  Kac Donald najbardziej uro­
czo gwiazda i Kelson Eddy w najwięk­
szy  śpiewak świata w potężnej komedjl

muzycznej

Kapryśna 
i M a r i e t t a

j Na program:

f Tygodnik Pata
SZM UL I t .t .K  SZN A JD ER A ! AN dźwmm

m m m m
książkę w ojskow ą w y d an ą  przez P K I  So

m  ________

K UPNO 1 SPRZEDAŻ
—  ■ — — —  ■  I I  II H U I ■  B  M  K m i U M l

S P R Z E D A M  k red en s dębow y i łóżeczko 
dziecinne- W iadom ość w a d m in is tra c ji . 
S P R Z E D A M  ta n io  ła d n y  dom so lidnej 
budow y. W iadom ość w a d m in is tra c ji  
P L A G  83 p rę ty  sp rzedam , pokój z kuch­
n ią  w y n a jm ę zaraz. Sosnowiec, M oniusz­
ki 2-a.

LOKALE

M IE S Z K A N IA  3 i 2-pokojow e z w ygo­
dam i d o w ynajęc ia . W ielka 4. P ogoń .__
P O K Ó J um eblow any, oddzielne we W ie 
do w ynajęcia . L eg jonów  16- J .  Z arzeck i

ZGUBIONE DOKUMENTY

Ż A R N O W IE C K I JE R E M J A S Z  zgub ił 
k siążk ę  w ojskow ą w y d an ą  przez P. K l ' .  
C horzów , św iadectw o p rzem ysłow e, po­
tw ie rd zo n e  zg łoszen ia w ydane w. C h o rz o ­
w ie i inne  dokum en ty . Z nalazca zw róci za 
w y n ag ro dzeniem  1 K o m isa r ia t Sosnowiec. 

Z G U B IO N Y  w eksel n a  sum ę 134 zl. p ła t ­
ny  28 k w ie tn ia  1936 roku , w y staw ca  f ir ­
m a „M ark i za“  W ł. M. S ołdyn. Pow yższy
w eksel uniew ażnia, się. ______ ____ ____
G Ó R SK I S T A N IS Ł A W  zg u b ił le g ity m a  - 
cję bezrobocia w y d an a  w S trzem ieszycach

snow iec, dowód osob isty  M ałki < 'Gai 
da. w ydany  w Sosnowcu.

Cc

RÓŻNE

W ik to r ji  ■/. A uyda- 
i p iacie  n ie  b ę d ę .—

ZA d ług i żony moje.) 
nów  n ie  odpow iadam  
W lad  y s ta w W a r  d eck i. _
ZA d łu g i m o je j żony Z o iji z -Mizeraów 
n ie  odpow iadam  i p łacić  n ic  będę. Kaz i ­
m ierz  K a rp iń sk i, P iask i.
P O S Z U K U JE  konsccji na sk ła d  wódek. 
Z g łoszen ia : Sosnowice. P iłsudsk iego  33,
R e s ta u ra c ja . _____
PODAJĘ do w iadom ości U bezp iecza in i 
Społecznej w Sosnowcu, że 16-letni mój 
sy n  S te fan  B rodą  je s t n a  m o jem  u trz y ­
m an iu . Broda Jó zef. ’
ZGROMADZENIE spólńikdw? spółki i  o- 
g ran iczo n ą  odpow iedzia lnością  „ Ko n f e k ­
cja  W arszaw sk a"  uchw ałą  z 7 s tyczn ia  
l'J'16 r. zeznam y-przed n o ta riu szem  Jcw i ło­
w iczem  w Sosonw cu postanow iło  spó łkę 
rozw iązać i wszcząć j e j  lik w id ac ję  pr-.y- 
ozem lik w id a to rem  został S zlam a Bezrwez 
w anny . Sosnowiec, T arg o w a 5. N in ie jszcm  
w zyw am  w szystk ich  w ierzycie li spółki 
„K o n fek c ja  W arszaw sk a"  w Sosnow cu do 
zg łoszen ia, m i Swych w ierzytelność- do 
spó łk i w c iąg u  3 m iesięcy  od d a ty  o s ta t­
n iego trzeciego  og łoszenia. .Tost to  p ie rw ­
sze ogłoszenie. (—) S zlam a B ezprozw aany  
L ik w id a to r  spółki „K onfekc ją  W a rsz a c -
slvH**. ___ _
UNIEWAŻNIA SIĘ WEKSEL w ystaw io­
ny  przez P . K s ią ż k a  n a  sum ę W z l . ży­
ra n t  Cli. TT. P o tasz , p ła tn y  14 lu teg o  ITiS r.

Wydawca Selena Monslorska. Drak. „Expres Zagłębia/* Sosnowic Teatralna 1. Redaktor odpi Tadeusz Lipski


